
M. Spychalski 

zakończył 2-dniowq 
podróż po Algierii

ALGIER (PAP). We śro 
dę przewodniczący Rady 
Państwa marszałek Polski 
Marian Spychalski i towa 
rzyszące mu osobistości po 
wróciły do Algieru koń­
cząc w ten sposób 2-dnio 
wą podróż po kraju.

M. Spychalski przeby­
wał w Konstantynie, Uar- 
gia i Oranie oraz zwiedził 
zakłady naftowe w Hassi 
Mesud.

DWA KRAJE
o licznych więzach

(Korespondencja z Algierii)
„Przemówienia wygłoszo­

ne w poniedziałek wieczo­
rem przez prezydenta Bu-

Koniec sporu 
o Górną Adygę?

NOWY JORK (PAP). Wło­
ski minister spraw zagrani­
cznych Aldo Moro oświadczył 
we środn na posiedzeniu Zgro 
madzenia Ogólnego NZ, że 
rysuje się możliwość rychłe­
go rozwiązania długotrwałe­
go sporu między Włochami a 
Austrią w sprawie Górnej 
Adygi. Wyraził on przekona­
nie, że spór ten zostanie roz­
wiązany w sposób pokojowy, 
oraz że Włochy i Austria sta­
ną się dobrymi sąsiadami i 
osiągną postępy w dziedzinie 
integracji gospodarczej i kul­
turalnej.

niediena i znakomitego go­
ścia Algierii, marszałka 
Mariana Spychalskiego, 
wspaniale ilustrują więzi 
głębokiej przyjaźni łączą­
cej Algierię i Polskę — pi- 

.sze w komentarzu redak­
cyjnym algierski dziennik 
„El Mudjahid”.

hWięzi te, datujące się od 
czasów walki wyzwoleńczej — 
k on ty nu uje dziennik — kiedy 
to mieliśmy trwałe poparcie 
narodu polskiego, rozwiń ęły 
się po odzyskaniu niepodleg­
łości. Jak podkreślili obaj mę­
żowie stanu, historia, okres ó- 
becny i przyszłość obu kra­
jów niosą uderzające podo­
bieństwo. Podobnie jak Pol­
ska, Algieria także poznała ko­
lonizację i wydała jej walkę 
opłaconą wielkimi ofiarami, 
walkę o odzyskanie niepod­
ległości. Podobnie jak polska, 
Algieria wydała walkę zacofa­
niu gospodarczemu, oddając
Q Dokończenie na str. 2

8 bm. na dnie Pacyfiku 
na głębokości ok. 130 me­
trów ugrzęzła, uwikławszy 
się w kable, eksperymeńta? 
na łódź podwodna z czte­
roosobową załogą. Akcja 
wydobycia lodzi trwa.

Na zdjęciu: rysunek ło­
dzi podwodnej, która 
ugrzęzła na dnie Pacyfiku.

CAF — AP — telefoto

Z OSTATNIEJ CHWILI 
Specjalna łódź podwod­

na „Deep Quest” używa­
na do prac badawczych, 
która uwięziona została 
na głębokości 131 me­
trów u wybrzeży Kali­
fornii — wydostała się na 
powierzchnię. Czterej 
członkowie załogi czują 
się dobrze i w chwili 
Wypłynięcia mieli jeszcze 
w zbiornikach zapas tle­
nu wystarczający na 32 
godziny.

-----®-----

LONDYN (PAP). 8 bm. roz­
poczęła się w Brighton do­
roczna konferencja brytyjskiej 
Partii Konserwatywnej. Obra­
dy toczą się w atmosferze 
rozbieżności wewnątrz partii i 
walki między obecnym przy­
wódcą konserwatystów Edwar 
dem Heatliem a jego konku­
rentem do tego stanowiska 
Enocheiń Powellem, reprezen­
tantem skrajnie prawicowego 
skrzydła partii.

* * *

SOFIA (PAP). W międzyna­
rodowym Domu Uczonych pod 
Warną rozpoczęła się we śro­
dę międzynarodowa konferen­
cja organizacji upowszechnia­
nia wiedzy naukowej i poli­
tycznej. Uczestniczą w niej de 
legacje z ZSRR, CSRS, Wę­
gier, Mongolii, Polski, Rumu­
nii i Bułgarii.

-----®-----

Hiszpania grozi 
użyciem siły

LONDYN (PAP). Korespon­
dent agencji Reutera nadał z 
Gibraltaru dramatyczną depe­
szę, z której wynika, że we 
środę wieczorem duża grupa 
hiszpańskich okrętów wojen­
nych pojawiła się na redzie 
tego portu brytyjskiego. Zda­
niem obserwatorów londyń­
skich, ma to być nowa de­
monstracja siły ze strony 
władz madryckich.

Istnieją przypuszczenia, iż 
Hiszpanie mogą uniemożliwić 
statkom handlowym wpływa­
nie do portu.

Nowy prezydent
Brazylii

MEKSYK (PAP). Jak już
donosiliśmy, dowództwa armii, 
marynarki i lotnictwa brazy­
lijskiego opublikowały współ 
ny komunikat stwierdzający, 
że władzę prezydencką w 
tym kraju sprawować będzie 
63-letni gen. Garrastazu. Od 
sierpnia br,, tj. od czasu gdy 
uległ atakowi paraliżu ów­
czesny prezydent Costa e Sil­
va, władza należała do 3-oso- 
bowej junty wojskowej.

Zachodnie agencje prasowe 
są zgodne w opinii, iż nowy 
szef państwa jest politykiem 
konserwatywnym. Był on o- 
statnio dowódcą trzeciej gru­
py armii w Porto Alegre. 
Przez pewien czas. pełnił też 
funkcję szefa państwowej służ 
by bezpieczeństwa. Podobnie 
jäk Costa e Silva i dawny 
dyktator Getulio Vargas po­
chodzi on z południa kraju, 
ze stanu Rio Grande do Sul.

Już w pierwszym przemó­
wieniu politycznym gen. Gar­
rastazu ostrzegł, iż walczyć 
będzie z „terrorem” którym 
to' mianem określa się wszel­
kie wystąpienia przeciwko 
brazylijskiej juncie wojsko­
wej.

8 bm. powróciła do 
Warszawy polska dele­
gacja, party jno-rządowa, 
która przebywała w Ber 
linie w związku z uro­
czystościami z okazji 
20-lecia NRD.

Na zdjęciu: Włady­
sław Gomułka i Józef 
Cyrankiewicz witani na 
lotnisku Okęcie.

CAF — Matuszewski — 
telefoto

Plazma o temperaturze 5-6 min stopni

Wielki sukces 
uczonych z Dubne]

MOSKWA (PAP). - W 
Dubnej pod Moskwą odby­
ła się konferencja nauko­
wa na temat fizyki plaz­
my. Uczeni radzieccy poin­
formowali na niej, że w 
w" toku badań uzyskano 
plazmę o wysokiej tempe­
raturze rzędu 5—6 milio­
nów stopni przy stosunko­
wo dużej koncentracji czą­
stek, czyli tzw. gęstą plaz­
mę. Ważny jest przy tym 
fakt, że plazma otrzymana 
w radzieckich aparatach ty 
pu „tokamak” jest trwała. 
Cząsteczki „żyją” w niej 
przez długi okres czasu.

Charakterystyczną właściwo 
ścią urządzeń „tokamak” 
jest. to, że po raz pierwszy 
w historii badań termojądro­
wych obserwuje się w nich 
stabilną reakcję termojądro­
wą. Ma ona jednak bardzo ma­
łą intensywność i dlatego moi

Partyzanci i Komandosi 
arabscy - znów w natarciu

PARYŻ (PAP). Podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw 
zagranicznych ZRA Salah Go- 
har spotkał się we środę z 
szefem obserwatorów ONZ 
gen. Odd Bullern, który prze­
bywał z 24-godzinną wizytą 
w Zjednoczonej Republice 
Arabskiej.

Powołując się na źródła 
egipskie, agencja AFP pisze, 
że spotkanie to, które trwa­
ło 2 godziny dotyczyło bez­
pieczeństwa obserwatorów ONZ 
na zachodnim wybrzeżu Ka­
nału Sueskiego oraz aktualnej 
sytuacji w tej strefie.

* * •

Gunnar Jarring, osobisty 
przedstawiciel sekretarza gene 
ralncgo ONZ, który prowa­
dził rozmowy w sprawie roz­
wiązania kryzysu na Bliskim 
Wschodzie, opuścił we środę 
Nowy Jork udając się do Mo 
skwy. Jarring jest ambasa­
dorem Szwecji w Związku
Radzieckim.

* * *

Ogłoszony w Bejrucie ko­
munikat zjednoczonego do­
wództwa palestyńskiego stwier 
dza, że 7 października oddzia 
ły organizacji partyzanckiej 
Eł-Fatah zaatakowały kilka 
izraelskich ufortyfikowanych 
osiedli, między innymi Gie- 
szar i Umm Sabuna. Party­
zanci ostrzeliwali te miejsco­
wości z miotaczy min i z bro 
ni rakietowej.

Tego samego dnia partyzan­
ci arabscy przeprowadzili 
atak na izraelski obóz woj­
skowy w rejonie osiedla 
Dżet al-Haszab na okupowa­
nych wzgórzach Golan.

W wyniku działań partyzan 
tów Izrael poniósł poważne 
straty w ludziach i w 
sprzęcie.

• * *

Partyzanci palestyńscy o- 
strzelali we środę z moździe­
rzy obiekty izraelskie w 
Maoz Iiaim w dolinie Bej- 
sanu.

W Ammanie ogłoszono ko­
munikat Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny, który

głosi, że komandosi tej orga­
nizacji spowodowali w ponie­
działek eksplozję w izraelskim 
rządowym wydawnictwie pra­
sowym w Jerozolimie. Wy­
buch uszkodził część budyn­
ku. Kilku Izraelczyków zo­
stało zabitych lub rannych.

na mówić jedynie o dokonaniu 
pierwszego kroku w tej dzie­
dzinie. „Tokamaki” obecnie 
są jeszcze bardzo słabe i prak 
tycznie nie mogą być stoso­
wane. Niemniej po raz 
pierwszy potwierdziły one 
możliwość uzyskiwania kiero­
wanych reakcji termojądro­
wych i wskazały drogę do 
przezwyciężenia istniejących 
jeszcze trudności.

Tak ważne wyniki w zna­
cznym stopniu osiągnięto dzię 
ki temu, że z dużym powo­
dzeniem przeprowadzono współ 
ne eksperymenty na skon­
struowanych w ZSRR urzą­
dzeniach z udziałem fizyków 
brytyjskich. Przywieźli oni 
też swoją aparaturę i odegrali 
bardzo aktywną rolę w eks- 
perymentacji. Jeden z uczo­
nych brytyjskich, biorących 
udział w badaniach w Dub­
nej, stwierdził, że urządzenie 
typu „tokamak” jest donio­
słym krokiem naprzód. Kolej 
nym etapem w tej dziedzinie 
będzie niewątpliwie dalsze 
podniesienie temperatury pla­
zmy. co może nastąpić w nie 

, dalekiej przyszłości.
Uczony amerykański Melvin 

Gotlieb z uniwersytetu w 
Princeton (USA) stwierdził, 
że wyniki uzyskane przez gru 
pę uczonych radzieckich i bry 
tyjskich. kierowaną przez 
prof. Lwa Arcymowicza, są 
wiadomością budzącą duże na 
dzieje w całym świecie. Po 
raz pierwszy przekonujemy 
się, że kierowana reakcja syn 
tezy termojądrowej jest moż­
liwa. Dotychczas nie byliśmy 
tego całkowicie pewni. Pozo­
staje jeszcze t,y!ko jedna kwe 
stia, w jakim stopniu będzie 
ona opłacalna.

Dziennik
Mtncki
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Czwartek, 9 października 1969 r.

Budżet państwa na 1970 r.
będzie dostosowany do aktualnej 
sytuacji gospodarczej i finansowej

WARSZAWA (PAP). — 
Czwartkowe posiedzenie 
sejmowej komisji planu go 
spodarczego, budżetu i fi­
nansów poświęcone ocenie 
wykonania planu i budże­
tu w 1968 r. — jest nieja­
ko wejściem dc prac bud­
żetowych Sejmu w ścisłym 
znaczeniu tego słowa. Pro­
jekt planu i budżetu na 
1970 rok wpłynie do Sej­
mu prawdopodobnie pod 
koniec listopada i wtedy 
komisje będą mogły ana­
lizować interesujące ich 
części dokumentów.

W Ministerstwie Finansów 
stopniowo dobiegają końca

Rzemiosło ziemi gdańskie]
funduje insygnia rektorskie
dla władz przyszłego uniwersytetu

Wiadomość o utworzeniu wództwa i spotkała się
uniwersytetu w Gdańsku 
żywo zainteresowała mie­
szkańców naszego woje-

Nowy budżet Francji
PARYŻ (PAP). Rząd francu 

ski uchwalił we środę budżet 
na przyszły rok, przewidując 
przewagę wpływów nad wy­
datkami w wysokości 950 min 
franków.

Prezydent Pompidou oświad 
czył na posiedzeniu, że przy­
szłość franka nie jest zagro­
żona, ale mimo to rządowa 
polityka gospodarcza będzie 
nadal energiczna i surowa.

---- ©----
Manewry NATO

KOPENHAGA (PAP). — W 
duńskiej zatoce Mały Belt, 
rozpoczęły się we wtorek ćwi 
czenia wojsk desantowych 
NATO. W ćwiczeniach bie­
rze udział jutlancka, zmoto­
ryzowana brygada piechoty 
oraz 12 desantowych okrętów 
zachodnioniemieckich. Mane­
wry będą trwały do 11 bm.

Historia się powtarza

Felicia szykanuje DKP
BONN (PAP). Zachodnio 

niemieckn policja zakty­
wizowała swoją antykomu 
nistyczną działalność, sto­
sując metody terroru i za­
straszania wobec legalnie 
zorganizowanej Niemiec­
kiej Partii Komunistycz­
nej (DKP) i jej członków.

Pietro Nenoi wzywa do
reaktywowania koalicji centrolewicy

RZYM (PAP). Były przy­
wódca socjalistów włoskich 
Pietro Nenni przełamał 3-mie 
sięczne milczenie w sprawach 
politycznych i wystąpił we 
środę z apelem o natychmia­
stowe reaktywowanie koalicji 
centrolewicy we Włoszech za 
nim — jak to określił — bę­
dzie za późno. Pietro Nenni 
przemawiał podczas plenum 
Komitetu Centralnego Wło­
skiej Partii Socjalistycznej 
(PSI). Jak wiadomo, Pietro 
Nenni, były minister spraw 
zagranicznych Włoch, zrezy­
gnował w Iipcu br. z dalsze­
go pełnienia funkcji przewod­
niczącego PSI w wyniku roz­
łamu, jaki nastąpił we Wło­
skiej Partii Socjalistycznej po 
wyodrębnieniu się z niej by­
łych socjaldemokratów.

Pietro Nenni wezwał PSI t 
PSU aby przystąpiły do koa­
licji najszybciej jak jest to 
możliwe; jego zdaniem bo­
wiem decyzji tej nie można

odwlekać aż do wyborów re­
gionalnych, które odbędą się 
wiosną przyszłego roku.

Kładzie ona szczególny na 
cisk na uzyskanie pełnych 
list członków DKP i zare­
jestrowanie ich w kartote­
kach osób podejrzanych.

Jak informuje oficjalny or­
gan DKP, tygodnik „Unsere 
Zeit”, policja podstępem i 
przemocą zabrała takie listy 
przewodniczącemu terenowej 
organizacji DKP w Neuss 

l» (Grevenbroich), Wernerowi 
Albrechtowi.

Bezprawna akcja policji 
spotkała się z ostrym prote­
stem ze strony działacza 
DKP, który oświadczył, że 
poczynania policji nie dadzą 
się pogodzić z obowiązujący­
mi przepisami prawa i zażą­
dał niezwłocznego zwrócenia 
mu całej kartoteki oraz list 
członkowskich i sporządzo- 
nych z nich przez policję 
fotokopii.

dużym oddźwiękiem w 
społeczeństwie, czego wy­
razem jest wczorajsza de­
klaracja delegacji rzemieśl 
ników ziemi gdańskiej zło-

„Izba Rzemieślnicza w 
Gdańsku, działająca w 
imieniu rzemieślników 
ziemi gdańskiej, zwraca 
się z gorącą prośbą o 
umożliwienie nam wy-

Na zdjęciu: delegacja rzemieślników — prezes 
Izby Rzemieślniczej w Gdańsku Józef Karwacki, 
wiceprezes Franciszek Hajdukiewicz i dyrektor Ta­
deusz Budzyński — wręcza pismo deklarujące prze 
wodniczącemu WK FJN Florianowi Wichłaczowi i 
sekretarzowi WK SD Andrzejowi Beneszowi.

Fot. Wł. Nieżywiński
żona na ręce przewodniczą 
cego Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Na 
rodu w Gdańsku, posła 
Floriana Wichłacza i se­
kretarza Wojewódzkiego 
Komitetu SD, posła Andrze 
ja Benesza o ufundowaniu 
dla przyszłej uczelni uni­
wersyteckiej insygniów rek 
torskich.

W liście złożonym wczo­
raj w WK FJN przez de­
legację rzemieślników m. 
in. czytamy:

Ptgfda
s I

Przewidywany przebieg po­
gody dla wybrzeża wschodnie­
go na 9 bm.

Zachmurzenie umiarkowane, 
temperatura od 7 do 20 stop­
ni, wiatry słabe południowo- 
-zachodnie.

konania w czynie społecz 
nym insygniów władzy 
rektorskiej. Fundacja 
symboli władzy uczelni 
byłaby kontynuacją wie­
kowych tradycji rzemio­
sła realizowanych rów­
nież powszechnie w Pol- 

i Dokończenie na str. 2

prace nad projektami budże- 
tu, złożonymi przez resorty i 
prezydia rad narodowych. 
Budżet państwa na 1970 r. 
będzie dostosowany do ak­
tualnej sytuacji gospodarczej 

finansowej, zwłaszcza u- 
względni niekorzystną sytua­
cję w rolnictwie — w wyniku 
tegorocznej suszy, której skut 
ki mogą być odczuwalne w 
gospodarce — szczególnie W 
roku przyszłym.

W stosunku do całego bud­
żetu obowiązuje zasada mak­
symalnej oszczędności. Jak to 
stwierdził niedawno minister 
finansów — Józef Trendota, 
wydatki w poszczególnych 
działach gospodarki wzrosną 
przede wszystkim w rolnic­
twie, budownictwie, gospodar 
ce komunalnej. Zostanie rów­
nież zabezpieczony konieczny 
wzrost wydatków na sfinanso 
wanie prac i badań nauko­
wych. W działach urządzeń 
socjalnych i kulturalnych na­
stąpi koncentracja głównie na 
sfinansowanie zwiększających 
się potrzeb szkolnictwa wyż­
szego i ochrony zdrowia. Za­
gwarantowane też zostaną 
środki na sfinansowanie w 
roku 1970 kolejnego etapu pod 
wyżki rent i emerytur. 
Wszystko to wymaga ograni­
czenia innych wydatków, a 
w szczególności wydatków na 
administrację, wydatków nie­
produkcyjnych, na reprezen­
tację itd.

Wicepremier E. Szur
przy jął japońską
delegację przemysłową

WARSZAWA (PAP). Wice­
prezes Rady Ministrów — Eu­
geniusz Szyr przyjął we śro­
dę członków kierownictwa 
przebywającej w Polsce 17-oso 
bowej delegacji handlowej 
japońskiego przemysłu che­
micznego, której . przewodni­
czy Kiyoshi Nakatsukasa.

Pobyt japońskiej delegacji 
w naszym kraju związany jest 
z zagadnieniami rozszerzenia 
polsko-japońskiej współpracy 
gospodarczej i technicznej w 
dziedzinie przemysłu chemicz­
nego.

—•—

Polski statek
uratował marynarzy
na Pacyfiku

TOKIO (PAP). Japońska
agencja Kyodo podaje, iż za­
łoga polski eg® frachtowca 
„Andrzej Strug” znajdującego 
się na Pacyfiku uratowała we 
środę rano dwóch rozbitków 
— marynarzy południowo- 
koreańskich, których dostrze­
żono w rejonie Półwyspu Kii. 
Jak wynika z informacji prza 
kazanej przez przedstawicieli 
ratownictwa morskiego W 
Nagoya (Japonia) byli to 
prawdopodobnie członkowie 
panamskiego frachtowca „Dra 
gon”, który zatonął we wto­
rek w tym rejonie Pacyfikuj 
w pobliżu przylądka Shio.

Z narady sekretarzy rolnych KP PZPR
★ Zadania przemysłu mięsnego 
^ Jak likwiduje się skutki suszy?

Zadania w zakresie po­
prawy sytuacji w przemy­
śle mięsnym Wybrzeża 
oraz dotychczasowa reali­
zacja postanowień dotyczą

Delegacje Związku Ra­
dzieckiego i St. Zjednoczo 
nych, przedłożyły genew­
skiej konferencji komitetu 
rozbrojeniowego wspólny 
projekt układu o demilita- 
ryzacji dna morskiego po­
za strefą przybrzeżną sze­
rokości 12 mil morskich. 
Zakaz obejmuje wszystkie 
bronie masowej zagłady, 
to znaczy obok nuklear­
nych — chemiczne i bio­
logiczne (tzw. bronie ABC).

Po przedyskutowaniu pro 
jektu w komitecie rozbro­
jeniowym i ewentualnym 
zmodyfikowaniu go, osta-

Dna mórz i oceanów 
strefą pokoju
teczny tekst zostanie prze­
kazany na forum Zgroma­
dzenia Ogólnego NZ. Na­
leży się spodziewać, iż na­
stąpi to jeszcze w toku 
bieżącej sesji ONZ.

Sprawę demilitaryzaeji dna 
mórz i oceanów postawił po 
raz pierwszy na porządku 
dziennym Związek Radziecki, 
W marcu br. wniósł on na 
komitecie rozbrojeniowym w 
Genewie projekt odpowiedniej 
konwencji, W maju br. a

kontrprojebtem konwencji, zna 
cznie węższym w swoim za­
kresie, wyszła również dele­
gacja St. Zjednoczonych, 
Obecny, wspólny dokument, 
iest wynikiem kompromisu i 
?awiera istotne elementy z 
obu projektów. We wstępie 
do niego stwierdza się, iż sta 
iowi on pierwszy krok na 
drodze do pełnej demilitary­
zaeji dna mórz i oceanów.

Współprzewodniczący konfe­
rencji, radziecki — A. Rosż- 
czin i amerykański — dyr. J. 
Leonard, zaapelowali na kon­

ferencji komitetu rozbrojenio­
wego do wszystkich krajów 
świata o podpisanie i ratyfi­
kację układu. Do jego wej­
ścia w życie potrzebnych bę­
dzie 22 ratyfikacje, w tym 
Związku Radzieckiego 1 St. 
Zjednoczonych.

Projekt przewiduje prawo 
kontroli wszystkich sygnata­
riuszy układu w przypadku 
podjęcia podejrzenia o naru­
szenie go przez jednego z je­
go uczestników. W projekcie 
zakazuje się również składo­
wania broni jądrowych i in­
nych masowego zniszczenia 
na dnie morskim oraz zakła­
dania tam wyrzutni rakieto 
wych i przeprowadzania prób 
podwodnych z tego typu bro 
niami.

f) Dokończenie na str, 2

cych przeciwdziałania i lik 
widacji skutków suszy w 
rolnictwie — to sprawy,
0 których dyskutowano na 
wczorajszej naradzie se­
kretarzy rolnych KP PZPR
1 sekretarzy KM i KD zaj 
mujących się problematy­
ką ekonomiczną. W obra­
dach, którym przewodni­
czył sekretarz KW PZPR 
W. Banaś, udział wziął 
m. in. wiceprzewodniczący 
Prez. WRN K. Smielak, 
oraz przedstawiciele insty­
tucji rolnych Wybrzeża.

Podstawą dyskusji o sy­
tuacji i zadaniach w prze­
myśle mięsnym był refe­
rat kierownika Wydziału 
Rolnego KW H. Pestki. De 
batę dotyczącą tego punktu 
obrad, cechowała troska o 
taki rozwój przemysłu
• Dokończenie na str. 2
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Rośnie zniecierpliwienie
przedłużającą się wojnę

• Dokończenie ze str. 1
Po układzie o zakazie 

doświadczeń z bronią ją-

Dwa kraje
• Dokończenie ze str. 1
środki produkcji w ręce 
mas pracujących. Równocześ­
nie z tymi podobieństwami 
■oba narody stoją dziś we 
wspólnym froncie walki amty- 
imperialistyoznej, zwalczając 
to samo zło — rasizm i ko­
lonializm, który trwa na wie­
lu kontynentach. Oba narody 
ożywiane są tymi samymi na­
dziejami pokoju i sprawiedli­
wości”.

Mówiąc o wojnie w Wietna­
mie, pisze dalej gazeta, obaj 
prezydenci — Bumedien i Spy 
chalski — % cafą mocą potę­
pili agresję przeciw narodowi 
wietnamskiemu. „W odległym, 
a bliskim nam wszystkim 
Wietnamie imperializm amery 
kański nadal prowadzi bez­
względną wojnę interwencyj­
ną, wojnę, która wzbudziła 
powszechne oburzenie na 
świecie” — powiedział dostoj­
ny gość Algierii, marszałek 
Spychalski.

„Równie groźną, okrutną i 
niesprawiedliwą jest agresyw­
na wojna syjonistów przeciw 
narodom arabskim — pisze 
dalej gazeta algierska. Rów­
nież w tej sprawie stanowi­
sko Polski łączy się z głów­
nymi liniami polityki algier­
skiej. Narody arabskie, a 
zwłaszcza naród palestyński, 
pewne są skutecznego popar­
cia narodu polskiego w wal­
ce o odzyskanie uzurpowa­
nych ziem”.

Rzemiosło
Ü Dokończenie ze str. 1

see Ludowej. Przyjęcie 
fundacji i akceptowanie 
jej będzie dla nas za­
szczytem i wyróżnie­
niem”.
Podczas krótkiej rozmo­

wy dowiedzieliśmy się, że 
rzemieślnicy zamierzają wy 
konać łańcuch, berło i 
jabłko dla rektora, łańcu­
chy dTa 2 prorektorów i 4 
dziekanów oraz togi z gro 
nostajowymi kołnierzami i 
birety. Insygnia będą wy­
konane ze srebra i bur­
sztynu, wysadzane kamie­
niami. Bursztyn będzie po­
chodził z gdańskich wyko­
palisk i ma być w kolorze 
miodu bez żadnych skaz. 
Projekt insygniów będzie 
opracowany przy ścisłej 
współpracy z naszym 
środowiskiem plastyków. 
Koszt insygniów wg wstęp 
nych obliczeń, wyniesie 400 
tysięcy zł.

drową (z wyjątkiem wybu 
chów podziemnych), po de 
militaryzacji przestrzeni 
kosmicznej i po układzie o 
nieproliferacji broni ją­
drowych, który nie wszedł 
jeszcze w życie z braku 
wymaganych 43 ratyfika­
cji. konwencja dotycząca 

, dna morskiego będzie 
(czwartym porozumieniem 
j ograniczającym zbrojenia 
^nuklearne, zawartym w 
| ciągu ostatnich 5 lat.

Fakt powyższy należy 
odnotować jako dalszy 
krok naprzód pokojowej 
polityki rokowań i utrwa 
lania bezpieczeństwa świa 
towego.

Wejście na porządek dzień 
ny genewskiej konferencji ko 
mitetu rozbrojeniowego ra- 
dziecko-amerykańsltiego pro­
jektu układu o demilitaryzacji 
dna morskiego otwiera nowy 
rozdzdał w pracach tego wat 
nego gremium międzynarodo­
wego. (Interpress).

Gdańszczanie 
znów nagrodzeni 
na konkursie w Tuluzie

Gdańscy śpiewacy mają 
wyraźne szczęście do Mię­
dzynarodowych Konkursów 
Wokalnych w Tuluzie. I w 
tym roku dwoje wycho­
wanków gdańskiej Państ­
wowej Wyższej Szkoły Mu 
zyeznej zdobyło laury 
na -tej poważnej’ im­
prezie muzyciznej, która za 
kończyła się w ub. nie­
dzielę. Edward Mikulski, 
student V roku PWSM i 
solista tenor Opery Bałtyc 
kiej, otrzymał III nagrodę 
w kategorii głosów męs­
kich w wysokości 1000 fra,n 
ków francuskich. Wyróżnię 
nie i medal przyznano Ur­
szuli Borzdyńskiej, absol­
wentce PWSM w Gdańsku 
i aktualnie solistce Teatru 
Wielkiego w Warszawie.

Nagrodzeni śpiewacy po­
większyli tym samym liczbę 
sukcesów odniesionych przez 
uczniów klasy śpiewu doc. 
Barbary Iglikowskiej w roku 
bieżącym, wcześniejsze sukce­
sy to dwie nagrody zdobyte 
przez W. Bargiełowską i F. 
Skulskiego (solTśći pracujący 
obecnie w operach stolicy i 
Bytomia) na konkursie w 
Vervier w Belgii oraz II na­
groda na Ogólnopolskim Kon­
kursie Wokalnym we Wrocła­
wiu przyznana F. Skulskiemu 
i wyróżnienia na tymże sa­
mym konkursie dla E. Mi­
kulskiego. (rg)

WASZYNGTON (PAP). — 
Wzmagające się zniecierpliwić 
nie szerokich kół amerykań­
skiej opinii publicznej z po­
wodu wojny wietnamskiej i 
braku wyraźnych perspektyw 
jej rychłego zakończenia, po­
ciąga za sobą coraz to nowe 
wypowiedzi przedstawicieli 
rządu USA, którzy starają się 
uspokoić społeczeństwo.

We wtorek wieczorem ujaw 
niono, że jeszcze w lipcu br. 
zabrał głos w tej sprawie se­
kretarz stanu Rogers. W o- 
świadczeniu na posiedzeniu 
jednej z komisji kongreso­
wych wyraził on nadzieję, 
że ostatecznie strona przeciw 
na zamanifestuje skłonność 
do rokowań na warunkach 
USA, jeżeli Stany Zjednoczo­
ne będą nadal „w rozsądnym 
tempie” redukować swe siły 
zbrojne na terytorium Wiet­
namu południowego. Tłuma­
czy! on, że Stany Zjednoczo­
ne niestety, dotychczas nie 
znają intencji przeciwnika.

Ostatnio przemawia! też na 
posiedzeniu komisji kongreso­
wej sekretarz obrony Laird. 
Według uzupełniających in­
formacji oświadczył on, że 
mimo stopniowego zastępowa­
nia wojsk amerykańskich woj 
skami reżimowymi, rząd saj- 
goński będzie potrzebował nie 
ustannej pomocy jeszcze przez 
wiele lat.

Departament obrony obli­
czył, że koszt niezbędnego 
zmodernizowania południowo- 
wietnamskiej armii reżimowej

Kardynał
Wyszyński
wyjechał do Rzymu

WARSZAWA (PAP). — Do 
Rzymu udał się w celu wzię­
cia udziału w nadzwyczajnym 
synodzie biskupów kardynał 
Stefan Wyszyński. Kardynało­
wi towarzyszą w podróży: ks. 
prałat dr Hieronim Goździe- 
wicz jako sekretarz i ks. pra­
łat dr Stanisław Kotowski, ja 
ko kapelan.

Razem z kardynałem Wy­
szyńskim do Rzymu udali się: 
arcybiskup Antoni Baraniak z 
■Poznania A arcybiskup Bole­
sław Kominek z Wrocławia.

W obradach synodu bisku­
pów weźmie również udział 
kardynał Karol Wojtyła, me­
tropolita krakowski, który 
zwiedzał ostatnio ośrodki po­
lonijne w Kanadzie i w USA, 
skąd udał się bezpośrednio do 
Rzymu.

wyniesie około $ miliardów 
200 milionów dolarów.

We środę dwaj członko­
wie senatu — demokrata 
Frank Chruch i republikanin 
Mark O. Hatfield — wnieśli 
projekt rezolucji, domagający 
się szybszego wycofania ame 
rykańskich sił zbrojnych z 
Wietnamu, jak również zapo­
wiedzi, iż Stany Zjednoczone 
z czasem zupełnie zaprzestaną 
angażowania się w sprawy 
Wietnamu południowego.

Trzech innych senatorów z 
partii demokratycznej zaape­
lowało o cofnięcie przez USA

• Dokończenie ze str. 1
mięsnego, który zapewnił­
by jak najlepsze zaopatrzę 
nie rynku i wykonanie za­
dań eksportowych. Szcze­
gólną uwagę zwracano na 
likwidację przejawów ptrze 
stępczości, niedociągnięć i 
strat w punktach skupu 
żywca oraz w produkcji i 
obrocie artykułami mięs­
nymi. Wiele może tu zmie­
nić na korzyść wzmożenie 
społecznej kontroli.

Szczegółowe informacje 
na temat kroków podję­
tych w terenie celem wy­
eliminowania skutków su­
szy przedstawili sekretarze 
KP PZPR: B. Olesiak z
Kościerzyny, L. Agata z 
Pucka, J. Szulencki z Wej­
herowa i K. Deja z Nowe­
go Dworu.

Starania terenowej służby 
rolnej i rolników koncen­
trują się aktualnie wokół 
sprawnego wykonywania bie­
żących prac polowych i za­
biegów mających na celu 
zapewnienie dobrych plonów 
w przyszłym roku. Szczegól­
nie ważne jest jednak zapew­
nienie odpowiedniej ilości 
pasz niezbędnych dla utrzy­
mania inwentarza żywego i 
i niedopuszczenia do zahamo­
wania wzrostu hodowli. W 
tym celu w powiatach, gro­
madach i wsiach sporządzono 
programy działania, które są 
w trakcie realizacji. Dużo u- 
wagi zwraca się na sporzą­
dzanie kiszonek i parowanie 
ziemniaków. W wielu konkret.; 
nyćh przypadkach nie wy­
korzystano jednak jeszcze 
wszystkich możliwości popra­
wy sytuacji paszowej, zanied 
bując m. in. pełne i racjo­
nalne zagospodarowanie masy 
zielonej z łąk, łętów ziem-

społeczeństwa
w Wietnamie

zobowiązań wobec reżimu saj 
gońskiego, jeżeli nie przepro­
wadzi on poważniejszych re­
form w ciągu najbliższych 60 
dni. Oświadczają oni, że reżi­
mowy prezydent Thieu powi­
nien uwolnić więźniów poli­
tycznych, zezwolić stronnic­
twom politycznym na działał 
o.ość bez kontroli rządu i 
przedstawić pian utworzenia 
rządu tymczasowego, w któ­
rym byłyby reprezentowane 
główne ugrupowania politycz­
ne, etniczne i religijne i który 
stworzyłby warunki do po­
koju.

niaczanych, liści buracza­
nych itp.

Do złagodzenia sytuacji 
w powiatach najhardziej 
deficytowych w paszę przy 
czynią się częściowo zwięk 
szone przydziały pasz treś­
ciwych i przerzuty nadwy­
żek z innych terenów.

Sekretarz KW PZPR W. 
Banaś podkreślił na zakoń 
ozenie m. in. konieczności 
przeprowadzania częstych 
kontroli wykonywania za­
dań w terenie. Więcej tro­
ski o poprawę sytuacji w 
poszczególnych wsiach po­
winny wykazać kółka rolni­
cze, zwracając uwagę na roi 
ników nie dorównujących 
średniemu poziomowi go­
spodarowania. Ważnym za 
daniem służby rolnej jest 
jak najlepsze przygotowa­
nie szkolenia jesienno-zi­
mowego rolników, z uw­
zględnieniem najpilniej­
szych zagadnień, a m. in. 
racjonalnego żywienia zwie 
rząt.

T. Ch.

\,o»a stk iriemia
Bundeswehry

BONN (PAP). W Hilćfeń 
(Nadrenia) otwarta została no 
wa akademia wojskowa Bun- 

'dtlwebry.' Ma ona przygoto­
wywać oficerów do specjal­
nych zadań szefa kompanii. 
24 oficerów wojsk lądowych 
oraz po trzech z lotnictwa 
wojskowego i marynarki roz­
poczęło pierwszy kurs.

■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT ■ SPORT

Komisja Turystyki i Spottu MN 
oceniła sport kwalifikowany

Wczorajsize obrady Ko­
misji Turystyki i Sportu 
Wojewódzkiej Rady Naro­
dowej w Gdańsku poświę­
cone były przede wszyst­
kim ocenie rozwoju spor­
tu kwalifikowanego w wo­
jewództwie gdańskim.

Członkowie komisji mieli o- 
kazję zapoznania się z sytua­
cją w tej dziedzinie po- 
przest materiał dostarczony 
uprzednio przez WKKFiT 
oraz wysłuchując już w cza­
sie obrad obszernego wpro­
wadzenia wiceprzewodniczące­
go WKKFiT Wacława Jurkie­
wicza.

Sport kwalifikowany moż­
na oceniać z różnych punk­
tów widzenia i zależnie od te­
go uzyskiwać mniej lub wię­
cej pomyślne rezultaty takich 
ocen. Sport może być prze­
cież (i jest zresztą) przedmio­
tem oceny ize strony setek ty­
sięcy kibiców zamieszkują­
cych nasze województwo, mo­
że też być przedmiotem oce­
ny naukowców. Skala więc 
ocen, jej rozpiętość, są olbrzy 
mie. Nic dziwnego, że i oce­
ny aktualnego stanu wybrze- 
żowego sportu kwalifikowane­
go różnią się zasadniczo, za­
leżcie od tego kto taką ocenę 
podejmuje, jakimi kryteriami 
się kieruje.

Dyskusja na wczoraj­
szych obradach komisji 
była też z powyższych 
względów interesująca i 
kontrowersyjna, choć ocze­
kiwałem, że będzie bar­
dziej bojowa. Wynika to 
być może z faktu, że korni 
sja, mająca w swym skła­
dzie sporo ludzi znających 
się na pewno na kulturze 
fizycznej (w tym aktyw­
nych działaczy sporto­
wych), w minionych okre­
sach pozwoliła, aby sport 
został wyraźnie zmajoryzo- 
wany w jej pracach przez... 
turystykę. Miejmy nadzie­
ję, że wczorajsze obrady 
są pierwszą jaskółką zwia­
stującą przynajmniej zrów 
noważenie w pracach ko­
misji obu problematyk.

Nie przytaczam fragmen­
tów. ozy to zaprezentowanej 
przez WKKFiT oceny, czy też 
głosów w dyskusji, gdyż 
wymagałoby to zdecydowane­
go ustosunkowania się do po­
szczególnych tez na lemat roz 
woju sportu kwalifikowanego 
w paszym województwie, to 
zaś przekracza ograniczenie z 
konieczności ramy krótkiego 

-Sprawozdania,
Dla protokolarnej ścisłości 

odrotujmy więc, że spośród 
członków komisji i zaproszo­
nych gości glos w dyskusji za­
bierali kolejno: inż. Tadeusz 
Grzybowski, Kazimierz Czar­
nocki, prorektor W3WF w Oli

wie doc. dr Lesław Lacho« 
wicz, przewodniczący WKKFiT 
Bolesław Dymel, poseł na 
Sejm Edmund Nikowski oraz 
niżej podpisany. Komisja wy­
łoniła 3-osobową komisję, któ 
ra opracuje na podstawie ma­
teriału i dyskusji szczegóło­
we wnioski i zalecenia dla 
WKKFiT.

Ponadto w czasie wczoraj« 
szych obrad Komisja Turysty­
ki i Sportu WRN w Gdańsku 
oceniła sposób załatwiania 
skarg i wniosków ze szcze­
gólnym uwzględnieniem po­
stulatów zgłoszonych w kam­
panii wyborczej, jak również 
zajęła się kilku bieżącymi 
problemami. R. STANOWSKI

---- ®-----

Turniej piłkarski
,.(lzikich“iirużtn

W dalszym ciągu piłkarskie­
go turnieju „dzikich” drużyny 
organizowanego przez Lechię, 
przy współpracy naszej redak 
cjł, rozegrane zostaną w naj­
bliższych dniach następujące 
spotkania (wszystkie na boi­
skach Lechii):

CZWARTEK: — boisko nr 1 
(za trybuną) godz. 15.00 ,,Sied- 
liczanka” — „Sparta” (powtó­
rzenie), godz. 15.50 „Manche­
ster” — „Piraci”, godz. 16.40 
„Skra” — „Breckaut”; boisko 
nr 2 (przy hali) godz. 15.00 
„Sokoły” —• „Delfiny”, godz, 
15.50 „Telstar” — „Zodiak”, 
godz. 16.40 „Polonia 6” —
„Ambroizjana”;

SOBOTA — boisko nr 1 
godz. 14.30 zwycięzcy spotkań 
„Sputnik” — „Mustangi” 1 
„Wybrzeże” — „Albatros”, 
godz. 15.20 zwycięzcy spotkań 
„Unia” — „Dzikusy” i „Por­
to” — „Wicher”, godz. 16.10 
zwycięzcy spotkań „Ogary” — 
„Bizony” i „Spartanie” — 
„Real”; boisko nr 2 godz. 
14.30 „Astoria” — zwycięzca 
meczu „Neptuny” — „Inter”, 
godz. 15.20 zwycięzcy spotkań 
„Manchester” — „Piraci” i 
„Skra” — „Breckaut”, godz. 
16.10 zwycięzcy spotkań „Sied- 
liczanka” — „Sparta” i „Ben- 
fika” — „Juwentur”.

Spotkania ćwierćfinałowe, 
półfinałowe 1 finałowe odbędą 
się w przyszłym tygodniu.

Polscy szabliści
w półfinałach

Na odbywających się w Ha­
wanie szermierczych mistrzo­
stwach świata rozpoczął się 
drużynowy turniej szablowy. 
Zgłosiło się do niego ledwie 
8 zespołów, które podzielono 
na 2 grupy eliminacyjne. Poła 
cy znaleźli się w jednej gru­
pie z Węgrami, Japonią i Ku­
bą. Nasi szabliści wygrali w 
pierwszym meczu z Japonią 
13:3, w następnym zaś z Ku­
bą 10:6, wreszcie ulegli Wę­
grom 2:8.

Tkaniny płaszczowe w feSZtkaCh fatMCZIiyCh — eksportowe, wysokoprocentowe, po 
okazyjnie niskich cenach poleca: Sklep 
MHD W/O Nr 55 Gdynia, ul. Migały 49 
(koło hali targowej).

6939-K

KUPNO
BETONIARKĘ 150 kupię.
Tczew, telefon 22-87.

P-814

Dyrekcji Gdańskiego
Urzędu Morskiego, Ra-
dzie Zakładowej, kole-
żankom, kolegom, wszy-
stkim, którzy okazali
troskliwą pomoc i współ-
czucie oraz wzięli udział
w uroczystościach po-
grzebowych mego męża

ś. t P.
JOZEFA RĘKAWKA

serdeczne wyrazy wdzię-
czności i podziękowanie
składa

żona z synami

LOKALE

DWA pokoje przejściowe, 
piece, kuchnia, stare bu­
downictwo, ogród, altan­
ka, garaż, centrum Wrze­
szcza, zamienię na trzy 
pokoje z wygodami. Ofer­
ty: Biuro Ogłoszeń —
Gdańsk pod G-28304.
POSZUKUJĘ pokoju sub­
lokatorskiego w Gdańsku 
śródmieściu lub Wrzeszczu. 
Oferty: Biuro Ogłoszeń — 
Gdańsk pod G-28167._____
SAMOTNY, pracujący po­
szukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Gdańsk — 
pod G-28513._______________
GLIWICE: mieszkanie spół
dzielcze M-2, komfortowe, 
zamienię na podobne w 
trój mieście. Oferty: Gli­
wice, Spółdzielcza 14 — 8, 
Bigus. PG-815

Dnia 6. X. 1969 r. zmarł długoletni pracownik 
Gdyńskich Zakładów Przemysłu Piekarniczego w 
Gdyni

JÓZEF KNOP
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. X 1969 f. o godz. 

11.00 z Gdyni Mały Kack na cmentarz Witomiński. 
Wyrazy głębokiego współczucia rodzinie składają

dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Gdyńskich Zakładów Przemysłu 

Piekarniczego w Gdyni
6962-K

1

Dnia 7 października 1969 r, zmarła po długich 
cierpieniach przeżywszy lat 75 nasza najukochań­
sza matka, babcia, bratowa i teściowa

ś. t P.

JADWIGA z Jankowskich 
SIERGIJEWICZ

Msza świąta żałobna odbędzie się w dniu 9 paź­
dziernika 1969 r. o godz. 13.00 w kaplicy OO. 
Franciszkanów w Gdyni, po czym nastąpi pogrzeb 
na cmentarz Witomiński.

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-12003 córki, syn i rodzina

SZUKASZ SZCZĘŚCIA?
Wstąp do kolektury po los

Krajowej Loterii Pieniężnej
W PAŹDZIERNIKU DO WYGRANIA

9 400 OOO zł
__________________________________________________________ 6564-K

GDYŃSKI 
RADIOKLUB LOK 

W GDYNI
zawiadamia,

że do dnia 13. X 1969 r.
przyjmuje zapisy 
maturzystów na

KURSY 
radiotelegrafistów 

i radiotelewizyjne.
Bliższych informacji u- 

dziela sekretariat RA- 
DIOKLUBU, Gdynia, ul. 
Zjednoczenia 11, telefon 
2i-69-14, w godz. od 17 
do 19.

S-11953

MOTORYZACYJNE
„WARSZAWĘ” sprzedam 
Stanisław Bladowski, Pę­
powo, poczta Żukowo -
pow. kartuski. _____ P-820
SÄMOCIIÖD „Nysa” oso- 
bowo-bagażowy sprzedam 
Gdańsk-Zabornia 6, Jago 
dziński. G-2819'"

NAUKA

KORESPONDENCYJNIE -
księgowość, stenografia, ję­
zyki. Łódź 1, skrytka 297.

PG-80

LEKTOR francuskiego wy­
uczy wyjeżdżających, po­
prowadzi kurs. Tel. 41-23-17.

G-28036
ROZPOCZYNAMY sobot­
nio-niedzielne zajęcia na 
kursach kwalifikacyjnych 
czeladnićzo - mistrzowskich 
w zawodach: kucharz, kel­
ner, murarz, zbrojarz, be­
toniarz, malarz, ślusarz 
samochodowy, r szynowy, 
narzędziowy, tokarz, frezer, 
instalator przemysłowy, 
wodn.-kan. i c. o., lakier­
nik. Zapisy i informacje. 
WZS „Oświata”, Wrzeszcz, 
Waryńskiego 4, telefon 
41-21-82.________ K-6635
18 PAŹDZIERNIKA rozpo- 
czynamy zajęcia na 8-mie- 
sięcznym kursie przyucza­
jącym do zawodu ślusarz 
samochodowy. Zapisy i in 
formacje: WZS „Oświata”, 
Wrzeszcz, Waryńskiego 4, 
teł. 41-21-82. K-6935

NIERUCHOMOŚCI
DOM, 80 arów ziemi, na­
tychmiast, tanio sprzedam 
Ńa listy nie odpowiadam. 
Jadwiga Chyła, Jeleń — 
poczta Piaseczno, powiat 
tczewski, woj. gdańskie.

P-79Ö

GOSPODARSTWO 18 ha —
sprzedam. Cena 90 tys. Za­
budowania według ugody. 
Szczepaniak, Szczerbięcin, 
poczta Turze, pow. tczew- 
ski. P-813
POSZUKUJĘ 3 lub 4-poko- 
jowego mieszkania, włas­
nościowego lub kupię pół 
domku jednorodzinnego
Oliwa lub Sopot. Telefon 
52-15-21 od 16. G-28213

LEKARSKIE
DR KRAJEWSKI Stani­
sław, skórne — wenerycz­
ne, Wrzeszcz, Marchlew­
skiego 13, obok dworca__
telefon__41-06-97. G-27301
DR DZIEWANOWSKI, skór 
ne. weneryczne. Gdańsk. 
Św. Ducha 25—27, telefor 
31-63-88.________ G-28509
DR WOŁODŻKO, skórne, 
weneryczne, Gdańsk, Dłu­
ga Grobla, róg Elblaskiey 
teł. 31-77-72. G-28523

DR Z. KRAJEWSKI, skór­
ne, weneryczne. Wrzeszcz, 
Grunwaldzka 24, telefon 
41-05-47. G-281S9

RÓŻNE
POGOTOWIE telewizyjne, 
teł. 21-37-78, Garski.

SPRZEDAŻ
KOTŁY c. o. dla domków 
mieszkalnych, ekonomicz­
ne, z gwarancją, z dosta­
wą i zamontowaniem, po­
leca warsztat, Orunia — 
Ra duńska 9. G-27985
DWA samochody „War­
szawa” 1961, 1964, ciągnik
„Zetor”, „Junaka”, 7.60 ha 
małe zabudowania, na 
przedmieściu Tczewa, przy 
głównej szosie, sprzedam. 
Zieliński, Tczew, Spół­
dzielcza 54. P-768
STOŁY stolarskie, nowe, 
używane, dobry stan — 
sprzedam. Gdynia 10 —
Piotrkowska 78. PG-316

PRACA

UCZNIA przyjmę. Stolar­
stwo meblowe, Orunia, ul. 
Raduńska 54. G-28305

POMOC do dzieci (2) po­
trzebna, Gdańsk-Orunia — 
Zamiejska 1 m. 1. G-28556

ZGUBY

ZGUBIONO pieczątkę „U 
sługowy Zakład Ślusarski 
w Godziszewie Andrzei 
Gendzierski”. P-812

PRACOWNICY POSZllKIWANI
1'okarza-szlifierza i ślusarza zatrudnią Warsztat\ 
ZSZ nr 1 Wrzeszcz, ul, Sobieskiego 90. Obo 
wiązuje skierowanie z Urzędu Zatrudnieni^ i aktual 
na książeczka ubezpieczeniowa, 6667-K

Gdańskie Zakłady Radiowe T-18 poszukują wozaka 
do wywozu śmieci. Oferty składać do działu adm • 
-gospodarczego, telefon 31-68-31, wewn. 282. 6675-K

UWAGA!
Użytkownicy pojazdów samochodowych.

STACJA OBSŁUGI TOS NR 6 
w Gd.-Oliwie przy al. Grunwaldzkiej 339 
czynna od godz. 6 do 22 

WYKONUJE OBSŁUGI TECHNICZNE 
l NAPRAWY SAMOCHODÓW 
marki „Warszawa”, „Zuk”, „Nysa”, pick-up 
i „Syrena” w dogodnych terminach.

Ponadto wykonuje naprawy powypadko­
we wyżej wymienionych. Bliższe informacje 
telefon 52-28-12.

6742-K

Gdańskie Fabryki Mebli
Gdańsk-Wrzeszcz, al. Grunwaldzka 211

posiadają na składzie 
TROCINY

które polecają nieodpłatnie instytucjom, zakładem 
i osobom prywatnym.

Po odbiór prosimy zgłaszać się do działu 
zaopatrzenia p. nr 10.

6734-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdańsku- 
Oruni zatrudni zaraz ładowaczy i mistrza warsztatu 
samochodowego oraz kier. wydziału technicznego, za­
interesowani mogą zgłaszać się osobiście do dyrekcji 
MPO w Gd.-Oruni, ul, Jedności Robotniczej 43/45. Wa­
runki pracy i płacy do omówienia na miejscu. Ko­
nieczne skierowanie z Wydziału Zatrudnienia Prez. 
MRN w Gdańsku oraz legitymacja ubezpieczeniowa 
r aktualnym wpisem. 6658-K

PRZETARGI I LICYTACJE
Przedsiębiorstwo Transportu Handlu Wewnętrznego 
w Gdańsku ogłasza przetarg nieograniczony na wy­
konanie średniego remontu zajezdni samochodowej w 
Wejherowie, ul. Graniczna 8. Ślepe kosztorysy do 
wglądu w dziale głównego mechanika PTHW. Ofer­
ty należy składać w zarządzie PTHW w Gdańsku- 
-Przyrnorze, ul. Kołobrzeska 41 do dnia 17 paździer­
nika 1969 r. godz. 10.00 w siedzibie ww przedsiębior­
stwa. W przetargu mogą brać udział przedsiębiorst­
wa państwowe, spółdzielcze i zakłady prywatne. 
Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo wyboru ofe­
renta oraz odstąpienie od przetargu bez podania 
przyczyny. K-8946

'-DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Tara Drzewny 3-7 TELEFONV centrala — 31 50-41, sekretariat redakcji 31-35-60, dział miejski 31-45-n, dział gosp.-morski 31-53-28, dział terenowy 3l-l8-97i sekreta« redakcji 81-27-33,
rSmiało i szczerze” 31 20-62, hala maszyn 31-28-51, Inne działy łączy centrala, Red. nocna 31-05-71 t 31-35-66. Biuro Ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7, tei. 31-35 80 oraz Gdynia, ul. Świętojańska 9. tel. 21 64-72 B
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pocztowe B Skład i druk Prasowych Zakładów Graficznych RSW MPrasa" w Gdańsku B zam. 1593 L-l K
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W tych dniach odbywają się na Wybrzeżu okrę­
gowe konferencje branżowych związków zawodo­
wych. Z lakonicznych notatek prasowych niewiele 
przecieka do wiadomości szerszego ogółu o dorobku 
poszczególnych organizacji w sprawozdawczych la­
tach i jeszcze mniej o programach działania na 
przyszłość. A przecież ruch zawodowy to najbar­
dziej masowa organizacja pracujących, zrzeszająca 
na Wybrzeżu ok. 95 proc. zatrudnionych, o du­
żym wpływie zarówno ua produkcję, jak i na wa­
runki pracy. To przecież pod egidą związków za­
wodowych działa m. in. samorząd robotniczy.

' ASŁEM związkowych 
poczynań jest jedność 

spraw bytu i produkcji. 
Zarobki bowiem z tytułu 
pracy, świadczenia socjal­
ne zależą od wypracowa­
nego dochodu narodowego, 
a zaopatrzenie rynku od 
wielkości i jakości produk­
cji. To więc nie slogan, że 
stopa życiowa zależy od 
wydajności pracy. Inna 
rzecz, że wydajność wa­
runkowana jest z kolei 
wieloma innymi czynnika­
mi. Na tle ocen poszcze­
gólnych zarządów okręgo­
wych warunki pracy na 
Wybrzeżu polepszają się 
generalnie z roku na rok. 
Ostatnie lata przyniosły 
ich poprawę w każdej bran 
ży. Wskazuje na to także 
rozliczenie dorobku gdań­
skich załóg budowlanych.

Związek Zawodowy Pra­
cowników Budownictwa i 
Przemysłu Materiałów Bu­
dowlanych zrzesza na Wy­
brzeżu przeszło 35 tysięcy i 
osób, zatrudnionych w 62 
przedsiębiorstwach. Z licz­
by tej wyodrębnić warto 
jednEj grupę — kobiet pra 
cujących w budownictwie. 
Otóż okazuje się, że sta­
nowią one szóstą część za­
trudnionych. Największymi 
zaś pracodawcami są dwa 
piony: Gdańskie Zjedno­
czenie Budownictwa, za­
trudniające ok. 14 tys. pra­
cowników i Zjednoczenie 
Budownictwa Rolniczego.

CIĄGŁĄ--zmianę warun - 
ków pracy prześledzić 

możemy na przykładzie bu 
downictwa ogólnego. Weź­
my np. sprawę bezpieczeń­
stwa i higieny pracy. Wy­
datki na ten cel powięk­
szają się w GZB co roku 
o parę milionów złotych.

W roku 1985 zjednoczenie to 
asygnowalo na powyższy cel 
ok. IG min zl, a w roku 1988 
—- prawie 23 min zl. Nakłady 
na jednego zatrudnionego wzro 
sly w tym czasie z 1285 zl 
rocznie do 1629 zl. Towarzy­
szył temu jednocześnie ciągły 
Ml| i..i iii|| i u 11111 i ii|gjag«wMawagaa8MBB

Podrśżolący
fotografik

P. Tadeusz Kluczyński, czło­
nek Kowieńskiego Fotoklubu, 
kilkakrotnie odwiedzał nasz 
kraj, a zwłaszcza Wybrzeże, 
gdzie eksponował już swe fo­
togramy. Wystawa ta, która 
miała miejsce w klubie GTPS 
W Gdańsku, przeniesiona zo­
stała ostatnio do leczniczego 
ośrodka przeciwgruźliczego w 
Dzierzążnie. Z tej okazji autor 
odbył spotkanie z przeszło 150 
młodymi pacjentami, opowia­
dając o swej twórczości, o fo­
tografice litewskiej.

P. Kluczyński przyjechał też 
do Gdańska, w związku z za­
proszeniem go na otwarcie 
IV Biennale Fotografiki Kra­
jów Bałtyckich. W ramach

wzrost świadczeń socjalnych, 
tak ze środków inwestycyj­
nych, jak i w ramach tzw. 
działalności pozaoperacyjnej 
zakładów. W roku 1986 
na budownictwo mieszka­
niowe, prowadzenie inter­
natów i hoteli oraz stołówek, 
ośrodków wypoczynkowych, 
kolonii letnich, placówek służ 
by zdrowia przeznaczono łącz 
nie 6,5 min zł, w roku 1989 
przeznacza się blisko 9 min 
zł, a na rok 1970 planuje się 
13 min zł.

Liczby te mówią same 
za siebie. Państwo łoży 
coraz więcej na zapewnie­
nie bezpiecznych warun­
ków pracy, na zwiększenie 
opieki nad zdrowiem i na 
organizację regenerującego 
siły wypoczynku po pracy 
oraz na rozwój życia kul­
turalnego. Dodajmy do te­
go jeszcze wzrost płac. W 
ostatnich czterech latach 
zarobki robotnika budow­
lanego z produkcji zwię­
kszyły się przeciętnie o 6 
tys. zł rocznie.

A NALIZUJĄC te dane 
skonfrontujmy je, cho 

ciąż pobieżnie, z produk­
cją — na ile polepszenie 
się warunków pracy odbi­
ło się na jej rozwoju. Moż 
na stwierdzić, iż nie pozo­
stało bez wpływu. I w 
Gdańskim Zjednoczeniu 
Budownictwa i w Zjedno­
czeniu Budownictwa Rol­
niczego wydajność pracy 
rosła iv ostatnich latach 
widocznie. W GZB przerób 
na 1 zatrudnionego w pro­
dukcji w roku 1966 wy­
niósł 122 328 zł, w roku 
1&67 — 131 424, a W^fóku 
1968 — 138 000. Daje to 
gdańskim załogom w ogól­
nokrajowym współzawod­
nictwie miejsce w czołów­
ce. Tak np. za rok ubiegły 
przodujące w kraju pozy­
cje zdobyły: Gdańskie
Przedsiębiorstwo Budow­
nictwa Miejskiego, Przed­
siębiorstwo Budownictwa 
Rolniczego w Malborku i 
Przedsiębiorstwo Sprzęto­
wo - Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Pru­
szczu Gdańskim. Nie ozna 
cza to jednak, że rezerwy 
wydajności zostały wyczer 
pane; duże jeszcze czeka­
ją na włączenie do pro­
dukcji. Tkwią one w lep­
szej organizacji stanowisk 
roboczych, w pełniejszym 
wykorzystaniu czasu pracy,

w zmniejszeniu absencji z 
różnych powodów.
CT» ĘDZIE zapewne o tym 

wiele mówiło się na 
związkowej konferencji 
Poprawa bowiem warun­
ków pracy nie może nie 
pociągać za sobą ciągłego 
wzrostu produkcji i więk­
szej efektywności ekono­
micznej. Tylko w takim 
układzie wyników znaj­
dzie swą realizację pod­
stawowa zasada polskiego 
ruchu zawodowego o jed­
ności spraw bytu i pro­
dukcji.

Omawiając sprawy bu­
dowlanych zajrzeć warto 
do programów działania 
innych związków, które już 
odbyły swe okręgowe kon­
ferencje i obecnie konstru 
ują szczegółowe plany dzia 
łania na ostatni rok bie­
żącej 5-latki. We wszyst­
kich uchwałach podkreśla 
się aktywny udział związ­
kowych organizacji w rea­
lizacji nowych zasad pro­
gramowania dalszego roz­
woju naszej gospodarki, w 
uruchamianiu rezerw pro­
dukcyjnych. Może więc 
trzeba zastanowić się, jak

to się dzieje, że w licz­
nych przedsiębiorstwach 
nie kojarzy się nie wyko­
rzystanych dotychczas sil 
produkcyjnych z zadańia- 
mi na przyszły rok, szuka 
się wzrostu produkcji w 
zwiększaniu zatrudnienia, 
a nie w podnoszeniu wy­
dajności pracy. Czy zatem 
organizacje związkowe wy 
korzystują w pełni swą 
funkcję mobilizacyjną oraz 
funkcję kontrolną w sfe­
rze organizacji produkcji?

Udział szerokiego akty­
wu związkowego w rea­
lizacji uchwał II Plenum 
może być większy. Urucho 
mienie i należyte wykorzy 
stanie wszystkich rezerw 
jest wielkim zadaniem ru­
chu zawodowego. Zadanie 
to powinno, wydaje się. 
przepoić mocno i obrady 
okręgowych konferencji i 
ich programowe zamierze­
nia. Uchwały II Plenum 
bowiem wzmacniają jed­
ność interesów ogółu spo­
łeczeństwa z interesami 
poszczególnych pracowni­
ków.

Józef OGRODNIK
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„Azteca“ i „Maya“ 
chlubą polskich stoczniowców

„Azteca’» i „Maya” pływa­
ją pod banderą meksykańską. 
Ale ich miejscem budowy by 
ła Stocznia im. A. Warskie- 
go w Szczecinie, a głównym 
projektantem nasz dr inż. J. 
Piskorz-Nałecki. Masowce, je­
den o nośności 25 700 ton, a

ritima Mexicana S.A.” specjał 
ny folder poświęcony m/s 
„Azteca” i m/s „Maya”, przy 
ich opisie, m. in. zwraca uwa 
gę na urządzenia, które wy­
różniają je wśród nowoczes­
nych statków dzisiejszej doby. 
Armator skierował do „Cen-

drugi — 25 325 ton, weszły do 
eksploatacji w końcu zeszłe­
go roku i w połowie bieżą­
cego, jako jedne z najwięk­
szych jednostek floty meksy­
kańskiej.

Mimo krótkiego okresu swej 
służby morskiej statki z Poi 
ski doczekały się już bardzo 
wysokiej oceny. Świadczą o 
tym publikacje czołowych 
dzienników meksykańskich „El 
Heraldo” i „El Dia” które m, 
in. podkreślają, że jednostki 
te odgrywają główną rolę w 
przewozie ładunków tego kra­
ju. „Nowoczesne statki z Pol­
ski pozwoliły meksykańskiej 
flocie handlowej obniżyć ko­
szty przewozu”.

Wydany przez armatora obu 
jednostek „Transportacion Ma

tromoru” pismo, w którym 
dziękując za udane statki, 
chwali ich walory eksploata­
cyjne i zapowiada się jako 
klient dalszych jednostek z 
Polski.

Zgodnie z ostatnimi infor­
macjami, „Azteca” i „Maya”, 
obsługujące dotąd meksykań­
ską linię Tampa — Pajaritos 
— Vera Cruz, przeszły w 
czarter jednego z najwięk­
szych w światowej skali ar­
matorów, Norwega Klavenes- 
sa. Potwierdza to również 
wysokie walory tych zbudo­
wanych w polskiej stoczni 
sialków, gdyż ogólnie znanym 
jest fakt, iż armator ów przyj 
muje w czarter statki o naj­
wyższym standardzie świato­
wym.

(sta)

(Karespondencfa wfasna z Paryża)
Dzień 2 października Jest każdego roku szczytowym 

punktem nasilenia ruchu na jezdniach paryskich. Korki 
samochodowe dochodzą do granic niebywałych, policja 
ma pełne ręce roboty. Dlaczego akurat ten dzień? Tego 
dnia otwiera corocznie swoje podwoje Salon Samochodo­
wy, rozpoczyna się międzynarodowe święto amatorów 
czterech kółek, którzy ściągają tutaj z prowincji fran­
cuskiej i z całego świata.

A
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V
mm

współpracy nawiązanej przed 
kilkoma laty między gdań­
skim i kowieńskim środowi­
skami fotograficznymi, w 
Kownie odbędzie się wystawa 
prac Gdańskiego Okręgu 
ZPAF. Organizuje ją prezes 
zarządu, a jednocześnie hono­
rowy członek Kowieńskiego 
Fotoklubu. Maksymilian Jan­
kowski.

OBECNY salon paryski. 
56 z kolei, przebiegać 
będzie pod znakiem 

przeciętności. „Gwiazdami” 
salonu nie będą ani wło­
skie „pociski międzyplane­
tarne” o supernowoczes­
nych kształtach i szybko­
ści nie mniejszej, niż 250 
km/godz., ani dostojne 
„Lincolny” i „Mercedesy”, 
przeznaczone dla korono­
wanych głów i rekinów 
wielkiego kapitału, ale 
skromne raczej wozy o 
przeciętnym litrażu 1300 
cm3.

Zacięta walka konku­
rencyjna rozegra się mię­
dzy trzema nowymi typa­

mi tych samochodów — 
między „Renaultem 12”, 
„Feugeotem 304” i „Fia­
tem 128”.

Przeciętna ich szybkość 
wynosi około 140 km/godz., 
a wymiary karoserii i wy­
stroje wnętrza mają za­
pewnić w podróży wygodę 
rodzinie składającej się z 
pięciu osób.

Dla Francji ta walka 
konkurencyjna ma znacze­
nie o wiele większe, niż1 
pedobne zmagania w ubie 
głym roku. Przeprowadzo­
na latem dewaluacja fran­
ka ma, jak wiadomo, na 
celu przede wszystkim 
stworzenie lepszych warun

Miw®

ÜB

t Oto popularna zabawa w kolejkę uchwycona w jednym z przedszkoli
t przez naszego fotoreportera. No cóż — w życiu jak znalazł. |
| GAF — Uchymiak |

Salon Samochodowy
niewesołe refleksie

„Nawet mój pies nie chce...“21
W dzisiejszym, drugim z kolei artykule pod tym sa­

mym tytułem, chciałabym, w oparciu o opinię naukow­
ców, wyjaśnić czy margaryna ma (i jakie) wartości. 
Najpierw jednak sięgnę do pewnego rozporządzenia Mini­
sterstwa Spraw Wewnętrznych z czerwca 1930 r., w któ­
rym to rozporządzeniu znajdujemy coś w rodzaju defini­
cji margaryny. Czynię to głównie dla tych (przeważnie 
starszych) osób, które — odsądzając margarynę od czci — 
twierdzą dodatkowo, jakoby miała być tłuszczem sztucz­
nym chemicznie.

ków dla eksportu francu­
skiego, a eksport francuski, 
to głównie samochody.
Pojedynek pomiędzy „Re­
naultem” a „Peugeotem’’ 
jest raczej pozorny, a może 
mieć reperkusje tylko na ryn 
ku zagranicznym, natomiast 
„Fiat” jest konkurentem 
naprawdę groźnym, bo za­
granicznym, i to jeszcze na 
domiar złego utrzymywa­
nym przez rodzimą firmę 
„Citroen”.

Kto ma walkę wygrać 
i jakimi środkami?

Francuzi — żeby popra­
wić swoją pozycję ekspor­
tową — muszą produko­
wać wydajniej i szybciej. 
Klient zagraniczny, np. an­
gielski, czeka na zamówio­
nego „Fiata” najwyżej kil­
ka tygodni, podczas gdy 
realizacja zamówienia na 
wóz francuski trwa z re­
guły kilka miesięcy.

Fachowcy, którzyroz
ważają przyczyny tej 
francuskiej słabości, 

gotowi są zrzucić całą wi-

MOŻE ta data (...dobra, 
przedwojenna), -wy­

prowadzi ich z błędne­
go mniemania? Fragment 
wspomnianego rozporzą­
dzenia brzmi: „...margary­
na jest to mieszanka tłu­
szczów upodobniona do 
masła, w której zawarty 
tłuszcz nie pochodzi wy­
łącznie, lub wcale z mle­
ka krowiego”.

Czym zatem jest? Kompo­
zycją utwardzonych tłusz­
czów roślinnych, zwłasz­
cza olejów z natury boga­
tych w kwasy nienasyco­
ne, tzw. niezbędne niena­
sycone kwasy tłuszczowe 
(NNKT), których tłuszcze 
zwierzęce nie posiadają---! 
tym głównie należy tłu­
maczyć odżywczą -wartość 
margaryny. Poza tłuszczem 
czystym (82 proc.) zawiera 
ona 16 proc. wody, białka, 
cukry, sole mineralne, sub­
stancje smako-we, konser­
wujące itp.

Każdy artykuł spożyw­
czy wprowadzony na ry­
nek (u nas czy gdzie in­
dziej), rozpatruje się z 
punktu widzenia wartości 
kalorycznych i odżyw­
czych; pod względem ka­
lorycznym — stwierdza się 
na całym świecie nad po­
dziw jednomyślnie — mar­
garyna nie ustępuje ma­
słu. Przewyższa je nawet, 
posiadając owe NIEZBĘD­
NE kwasy tłuszczowe (li­
nolowy, iinolenowy, ara- 
chidonowy), .których masło 
(jako tłuszcz zwierzęcy) 
nie posiada. Dodać tu ko-

nę na zbyt szeroką kon­
sumpcję wewnętrzną, ale 
nie ulega wątpliwości, że 
u podstaw całego proble­
mu leży raczej pewnego 
rodzaju zacofanie przemy­
słu francuskiego, a przede 
wszystkim złe warunki pra 
cy w przestarzałych budyń 
kach fabrycznych, takich 
np. jak w paryskich zakła­
dach „Renault” w Bou- 
logne-Billancourt.

Nie najlepszą aurę dla 
eksportowej działalności 
tworzą również zadrażnie­
nia społeczne w fabrykach, 
które kończą się zazwy­
czaj strajkami na skalę 
masową, co oczywiście nie 
pozostaje bez wpływu na 
wydajność produkcji.

Wszystkie te sprawy do­
cierają oczywiście do świa 
domości tzw. przeciętnego 
Francuza, ale nie sposób 
powiedzieć, że go pasjonu­
ją. Przeciętny Francuz 
ma swoje własne proble­
my i na nich skupia całą 
uwagę. Góż z tego, że no­
wy „Peugeot” czy „Re­
nault” jest stosunkowo eko 
nomiczny, wygodny i roz­
wija szybkość 140 km/godz.? 
Oto właśnie po raz drugi 
drożeje benzyna. Oto wła­
śnie rząd wydał zarządze-

niecznie należy, że kwasy 
te w gospodarce tłuszczo­
wej ludzkiego organizmu 
odgrywają zasadniczą rolę. 
Ich niedobór może być 
również przyczyną zakłó­
ceń przemiany cholesterolu 
— niebagatelnego czynni­
ka w chorobach miażdży­
cowych.

Na temat: czy cholesterol rze­
czy w i ‘e odgrywa pierwszo­
planową rolę w powstawaniu 
tych schorzeń i czy marga­
ryna może temu przeciwdzia­
łać — istnieją różne teorie. 
W niektórych doświadczeniach 
'iolosficznych wykazano, że w 
przypadku stncAtyarda w die­
cie olejów roślinnych, nastąpi­
ło obniżenie cholesterolu we 
krwi.

ALE prawdą jest też, że 
mniejsza jest wartość 

odżywcza margaryn*- zwła­
szcza produkowanej bez 
udziału mleka, uozbawio- 
nej witamin A i D, także 
witamin z grupy B. Masło 
natomiast zawiera w sobie 
witaminy. Ale, by wszech­
stronnie upodobnić margary 
nę do masła, wzbogacić ją 
w wartości odżywcze, wpro 
wadza się do niej pożąda­
ny skład witamin. Potrze­
ba ich bowiem jest bez­
apelacyjna. Zważywszy je­
dnak, że bogactwo wita­
min w maśle uzależnione 
jest od sposobu żywienia 
krów (pory roku etc ), wzbo 
gacona sztucznie margary­
na, choć zabrzmi to dla 
wielu mało prawdopodob­
nie, może swą wartoś­
cią odżywczą przewyższyć, 
zwłaszcza w okresie zimo­
wym, wartości odżywcze 
masła.

nia utrudniające kupno sa­
mochodów na raty. Oto 
właśnie rząd utrzymał w 
mocy nadzwyczajną rzeko­
mo podwyżkę podatku od 
samochodów — tzw. „wi­
nietę”.

WSZYSTKO to razem 
stwarza kbmat raczej 
ponury i sprawia, te 

przeciętny Francuz bę­
dzie z;wiedzał tegoroczny 
salon z uczuciem rozżale­
nia i rozgoryczenia. Jeśli 
przyjdzie odwiedzić salon 
— a przyjdzie na pewno — 
to tylko dlatego, że we 
Francji motoryzacja jest 
już w tej chwili jakimś 
potężnym stworem, który 
żyje własnym życiem, nie­
zależnie od realnej sytua­
cji ekonomicznej.

Nowe rozwiązania tech­
niczne i nowe formy karo 
serii wywierać będą na 
zwiedzających duże wraże­
nie, jakkolwiek przeważa­
jąca część tych potencjal­
nych nabywców będzie mu 
siała pogodzić się z losem i 
skierować swoje kroki do 
firm, które trudnią się 
sprzedażą samochodów u- 
żywanych, o zwietrzałych 
już koncepcjach mechani­
ki i zewnętrznego wyglą 
du.

Mirosław AZEMBSKI

Jakkolwiek — co gwoli praw 
dy również napisać należy — 
resorpcja (czyli wchłanianie) 
masła przez organizm jest 
iepsza, wiąże się to z kolei ze 
znaczną ilością niskich (lot­
nych z parą wodną) kwasów 
tłuszczowych, występujących w 
maśle. Stąd właśnie zalecanie 
go przez lekarzy przy pew­
nych chorobach, jak zalecanie 
margaryny czy olejów roślin­
nych w naturalnej postaci 
przy innych. ,

n ODATKOWO agitując 
Ł# „zakamieniałych” prze 

ciwników margaryny do 
bliższej z nią konfidencji 
radziłabym, nim wydadzą 
o niej kolejną niekorzyst­
ną opinię, by zaprenume­
rowali periodyk „Żyjmy 
dłużej”. Tam od lat, w 
sposób popularny zwraca 
się uwagę na nasze nie­
właściwe odżywianie, daje 
wskazówki, przestrzega 
przed zakorzenionym „za­
miłowaniem” do tłustych 
mięsiw, smalców, boczków 
etc. i zachęca do częstsze­
go stosowania na naszym 

'stole tłuszczów roślinnych,- 
Olej słonecznikowy, sojo­
wy, kukurydziany, rzepa­
kowy, arachidowy, baweł­
niany służy do produkcji 
margaryny najwyższego ga 
tunku. Jeżeli paru odmian 
■wymienionych tu olejów 
nie znajdziemy w sprzeda­
ży rynkowej, znajdziemy 
je w margarynie (zalecanej 
także z okazji wszelakich 
młodzieżowych trądzików, 
także przy różnych chorom 
bach skóry).

Nie chcąc być jednak 
posądzoną o „margaryno­
wą stronniczość” pragnę 
podkreślić, że również i 
przy jej spożywaniu bez­
pośrednim, czy pośrednim 
(gotowanie, smażenie itp.) 
należy zachować właściwe 
proporcje. Nie samą mar­
garyną człowiek żyje, jak­
kolwiek naukowcy i pro­
ducenci czynią wiele, by 
jej walory jak najbardziej 
upodobnić do walorów ma­
sła.

Nasza margaryna pod 
względem kalorycznym i 
odżywczym, nie ustępuje 
zagranicznej, pozostawia 
natomiast sporo do życze­
nia pod względem smako­
wym i zapachowym. Rzu­
tuje to na jej ogólną „este­
tykę”, jakkolwiek nie dy- 
skwalifikuje jakości, co 
dla organizmu jest sprawą 
zasadniczą. Pracuje się nad 
jej dalszym uszlachetnia­
niem, zmniejszeniem irytu­
jącego rozprysku na patel­
ni, zastosowaniem innego 
opakowania, gwarantujące­
go lepsze przechowywanie 
margaryny, nad jej zapa­
chowymi walorami.

Tyle —- z grubsza — o 
margarynie z okazji jej 
jubileuszu i... listu ob. 
Franciszka B. z Wejhero­
wa.

Irena PAWLINA
PS. Jak się dowiadujemy} 

już obecnie rozpoczęły się na 
całym świecie sympozja i zja­
zdy, poświęcone sprawom mar 
garyny. W Polsce, w IV kwar­
tale tego roku również odbę­
dzie sie „margarynowe” sym­
pozjum, zorganizowane naj­
prawdopodobniej przez Insty«. 
tut Chemii, Technologii Orga­
nicznej i Żywnościowej Poli­
techniki Gdańskiej, którego 
dyrektorem mianowano ostat­
nio prof, dr Henryka Niewia­
domskiego.

Ir. P,
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„Silna grupa“
wystąpi dodatkowo

W związku z wielkim po­
wodzeniem zespołu estrado­
wego „SILNA GRUPA POD 
WEZWANIEM” (T. Chyła, 
K. Grześkowiak, J. Nieży- 
chowski i a. Zakrzewski) i wy 
przedaniem prawie wszystkich 
biletów na zapowiedziane wy­
stępy w Gdańsku, organizato­
rzy postanowili urządzić do­
datkowo jeszcze dwa spektak­
le w sali Opery Bałtyckiej we 
Wrzeszczu w poniedziałek 20 
bm. o godz. I« i 20.45.

Przypominamy, że „Silna 
grupa”wystąpi w programie 
Ho! Ho! Ho! w sali Teatru 
„Wybrzeże” w Gdańsku w 
najbliższy poniedziałek (13 
bm.) o godz. 18 i 20.45 oraz 
we wtorek (14 bm.) o godz. 
18 ł 20.45 w sali Teatru Mu- 
Eycznego w Gdyni,

Już od dziś ’(9 bm.) naby­
wać można dodatkowe bilety 
W „Orbisie” 1 „Balt-Tourist”.

PRZERWY
w dostaw e
energii elektryczne i

' Zakład Energetyczny w Gdań 
ITku informuje, że w związku 
2 konserwacją urządzeń ener­
getycznych nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycz­
nej w śródmieściu Gdańska 
10 bm. w godz. 6—14 na na­
stępujących ulicach: Święto­
jańska od Pańskiej do ul. 
Szklary, ul. Świętojańska od 
Ul. Grobla II do Tokarskiej, 
Ul. Tandeta, Minogi, Szeroka 
strona od ul. Grobla II, ul. 
Szeroka od ul. Tandeta do 
Grobla II.

W Oliwie również 10 bm. w 
igodz. 3—15 na ulicy Chłop­
skiej od ul. Pomorskiej do 
nr 62 oraz na Stogach w godz. 
8.30—14.30 na ul. ul. Sokola, 
Szpaki, a 11 bm. w godz. 
8—13 w Oliwie na ulicach: 
Grunwaldzka od Abrahama do 
Bażyńskiego, ul. Słupska od 
yl. Solikowskiego do ul. Ko­
łobrzeskiej.

Zmiany
w ruchu pociągów
elektrycznych

W związku z robotami sie­
ciowymi na odcinku Gdańsk 
Gł. — Gdańsk Nowe Szkoty 
dziś od godz. 8.30 do 13.30 ruch 
pociągów trakcji elektrycznej 
na linii Gdańsk Główny — 
Gdańsk Nowy Port będzie się 
Odbywać tylko od Nowego Por 
tu do przystanku Nowe Szko­
ty z przesiadką na przystan­
ku Politechnika do Gdańska 
Głównego 1 odwrotnie.

Dnia 11 bm. ruch pociągów 
trakcji elektrycznej od Gdań- 
śka Gł. do Gdyni i Wejhero­
wa w godz. od 8.30 do 12 
będzie się odbywać co 30 mi- 
*iut.

Dnia 12 bm. (niedziela) ruch 
pociągów trakcji elektrycznej 
W godz. od 4.30 do 12.00 bę­
dzie się odbywać na całym od­
cinku o l Gdańska do Gdyni 
I Wejherowa i odwrotnie w 
Odstępach co 30 minut.

Szczegółowe rozkłady jazdy 
znajdują się przy kasach bi­
letowych.

Kierunek: specjalizacja

Duża szansa małej spółdzielni...
Z preze­
sem O- 

bu wni- 
cze.j Spół 

dzielni 
Pracy 

„Nowe 
Szkoty” 
Keginą 

Marczak 
po raz 

pierwszy 
spotka­

łam się 
przypad­

kowo w 
Poznaniu,

czego. Był to dopiero drugi 
dzień jesiennych Targów 
Krajowych. Handlowcy o- 
nrijali na razie przed­
stawicielstwa małych zakła­
dów, skupiając całą uwagę na 
stoiskach reprezentujących 
najbardziej znane fabryki o- 
buwia. Nikt tego ranka nie 
interesował się jeszcze spół­
dzielnią „Nowe Szkoty”, toteż 
p. R. Marczak nie bardzo za­
chwyciła wizyta przedstawi­
ciela wybrzeżowej prasy.

Przywieziona przez tę 
spółdzielnię na targi kolek 
cja opanek i mokasynów 
prezentowała się nieźle, 
nie można było nic zarzu­
cić jakości wykonania, ko­
lorystyce, lecz ginęła w po 
wodzi najrozmaitszych wzo 
rów, wystawianych przez 
setki innych producentów.

— „Nasze wyroby na pew 
no nie są gorsze od wielu 
innych, ale to nie to, co to 
war z „klucza”. Nie mamy 
takich możliwości surow­
cowych, ani odpowiednich 
maszyn. Mimo najlepszych 
chęci załogi i jej ogrom-

i która pozwoliłaby na roz 
budowę zakładu...

O takich między innymi 
zakładach wspomniał na 
II Plenum KC PZPR Wła 
dysław Gomułka mówiąc:

— „Z kolei w przemyśle 
przetwórczym będą branże i 
przedsiębiorstwa,, które powin 
ny się szybko rozwijać. Dla 
tych właśnie branż i przed­
siębiorstw mamy opracować 
kierunki rozwojowe. Będą też 
przedsiębiorstwa, które u- 
trzymają się na przeciętnym 
poziomie rozwoju. Będą wre 
szcie takie, na które przezna­
czać się będzie nakłady in­
westycyjne wyłącznie na od­
tworzenie środków trwałych. 
Być może niektóre zakłady 
trzeba będzie zupełnie prze­
profilować, a obecną produk­
cję trzeba będzie wycofać. 
Należy zatem wytypować te 
przedsiębiorstwa, które zosta 
ną przekwalifikowane do jed­
nej z tych grup, ażeby 
niepotrzebnie nie angażować 
aktywu w opracowywanie pla 
nów rozwojowych w pierw­
szej fazie, ażeby pracować i 
organizować ludzi tam, gdzie 
przedsiębiorstwo ma zapew­

nioną pespektywę rozwoju”...

II Plenum KC PZPR o- 
tworzyło drogę także dla 
spółdzielni w Nowych 
Szkotach, która już wkrót­
ce zacznie pracować jako 
jedno z ogniw zrzeszenia 
producentów obuwia domo 
wego, jako wspólnik i pod 
opieczny wiodącej w tej 
branży Fabryki Obuwia 
Domowego „Befado” w 
Bielsku-Białej. „Befado”, 
otrzymując placet na zorga 
nizowanie owego zrzesze­
nia, przeprowadziła pene­
trację możliwości zakła­
dów przeir^słu terenowego

„Nowe Szkoty” w II 
kwartale 1970 r., z tym, że 
w pierwszej fazie pomocą 
będą służyć bielscy fa­
chowcy. Spółdzielnia za­
trudniająca obecnie 130 o- 
sób (w tym 100 kobiet) po 
zmianie profilu produkcji 
będzie mogła dać także za­
jęcie około 900 chałupni­
kom. Planuje się począt­
kowo zatrudnić chałupni-

Największe kłopoty od­
padną, bowiem „Befado” 
zapewnia pomoc materiało 
wą i techniczną, potrzebne 
urządzenia oraz zajmie się 
sprawą szkolenia ludzi, za 
opatrzeniem w surowce i 
zbytem produkcji. Planuje 
się w Nowych Szkotach 
roczną produkcję wartości 
24 rilln zł, czyli w czasie 
jednej zmiany trzeba bę-

To I owo

Niedawno w spółdzielni w Nowych Szkotach obchodziło 
imieniny 5 Teresek. O żadnej załoga nie zapomniała, cze­
go dowodem są kwiatki, jeszcze stojące na pulpitach ro­
botnic. Na zdjęciu pracownice szwalni: Teresa Baziuk i
Teresa Brandt.

czo 140 osób z terenu 
Gdańska i powiatów przy 
haftowaniu wierzchów obu 
wia i obszywaniu spodów. 
Specjalizacja: motywy haf 
tów naszego regionu. Pięk 
ne kaszubskie wzory będą 
zdobiły obuwie z filcu, 
aksamitu i różnych innych 
tkanin.

W krajalni nie tak dawno pracowało 18 osób, teraz wy­
starcza 8. Ludzkie ręce zastąpiły maszyny. Na zdjęciu od 
lewej: Henryk Brykman przy „siekaczce” wypożyczonej 
z Zakładów Obuwia w Oleśnicy. Z prawej — Jerzy 2o- 
lędziewski przy najnowszym nabytku spółdzielni, „sie­
kaczce” Toso produkcji jugosłowiańskiej.

Fot. Wł. Nieżywiński

nego wysiłku, nie udaje 
się nam doścignąć produ­
centów przemysłu kluczo­
wego”.

Słowa te obrazują sytua 
cję małej spółdzielni poło­
żonej na peryferiach Gdań 
ska, borykającej się z ogro 
mem trudności.

W tym układzie spół­
dzielnia nie miała większej 
szansy rozwoju produkcji, 
jakiej potrzebuje rynek, ja 
ka gwarantowałaby' zbyt

i spółdzielczego. W ten spo 
sób doszło do porozumie­
nia między władzami gdań 
skiej spółdzielczości pracy 
i bezpośrednio zaintereso­
waną spółdzielnią w No­
wych Szkotach, a „Befa­
do”.

Z początkiem tego tygod 
nia do Bielska wyjechali 
tutejsi modelarze na „pier 
wsze rozeznanie”. Ustalo­
no, że nową specjalistycz­
ną produkcję rozpoczną

B *»■ wiedzieć
warto

DZIŚ w trOjmieScie
W Muzeum Archeologicz­

nym w Gdańsku o godz. 18 
odbędzie się odczyt mgr Alek 
sandry Szymańskiej na temat 
25-lecia badań archeologicz­
nych na Pomorzu Gdańskim.

UWAGA, EMERYCI!
Oddział Miejski w Gdańsku 

Zjednoczonego Związku, Ren­
cistów i Inwalidów (przy ul. 
Kalinowskiego) przyjmuje zgło 
szenia członków związku na 
zakup ziemniaków (na talo­
ny) do 20 bm.

GIMNASTYKA DLA 
KOBIET

Ognisko TKKF „Huragan” 
przy Zarządzie Miejskim ZMS 
w Sopocie wznawia gimnasty­
kę dla kobiet. Ćwiczenia odby 
wają się w poniedziałki, piąt­
ki od godz. 18.30 w sali gim­
nastycznej Szkoły Podstawo­
wej ' nr 10 w Sopocie przy ul. 
Kazimierza Wielkiego.

KTO LUBI GRAC 
I ŚPIEWAĆ?

Woj. Dom Kultury Handlów 
ca w Gdańsku przy ul. Świer­
czewskiego 35 przyjmuje kan­
dydatów do młodzieżowego ze­
społu muzycznego i wokalne­
go. Zgłoszenia w godz. 8—16 do 
10 bm.

• ĆtSASrSK,- Opera# nieczynne. 
Teatr Wielki, niecz. SOPOT, 
Kameralny, „Apetyt na cze­
reśnie”, g. 19. GDYNIA, Mu­
zyczny, „Moulin Rouge”, g. 
17.30 (przedst. zamknięte).

GDANSK „Leningrad” —
jjZbrodniarz, który ukradł 
zbrodnię”, poi., od 16 lat, go­
dzina 10, 12.30, 15.30, 17.45,
20. „Kameralne”, „Skąd przy­
chodzisz”, fr., od 18 1., godz. 
16, 18, 20. „Kosmos”, „Wyzwą 
nie dla Robin Hooda”, ang., 
od 12 l.| g. 16; „Damski
gang”, ang., od 16 1., g. 18, 
20. „Drukarz”, niecz. „Piast ,
5, Święty zastawia pułapkę”; 
fr„ od 14 1., g. 16. „Motława”, 
„I znowu Max Linder”, fr.; 
ęd 14 lat, godz. 16; „Nikodem 
Dyzma”, poi., od 16 1., g. 13, 
20.15. „Gedania”, „Elza z afry 
kańskiego buszu”, ang., od 
7 lat, godz. 16. „Przyjazn”, 
„Księżniczka”, szwedz., od 18 
1., g. 17, 20. „Wrzos”, „Rzecz­
pospolita babska”, poi., od 
14 l„ g. 16, 18, 20. „Zak”,
„Moja siostra, moja miłość”, 
szwedz.; od 18 1„ g. 14, 16, 13, 
20, 22.

WRZESZCZ „Znicz”, „Sza­
lony koń”, USA, od 11 1„ g- 
16; 18, 20. „Bajka”, „63 dni”, 
poi.; od 14 1„ g. 10; „Sąsiedzi”. 
poi., od 16 1.; godz. 13, 16.
„"Tramwajarz”, „Oscar”, fr., 
od 16 lat, godzina 16, 18,
20. — „Zawisza”, „Spotka­
łem nawet szczęśliwych Cy­
ganów”, jug„ od 16 1.* godz 
17, 19.15.

NOWY PORT „1 Maja” — 
IW cieniu dobrego drzewa” 
USA; Od 14 1.; g. 16, 18.10, 20.20.

OLIWA „Delfin”, „Dwieście 
mil do domu”, USA, od 7 i., 
g. 16, 18; „Anioł zagłady”; 
meks., od 16 1., g. 20.

SOPOT „Polonia”, „Benia­
min, czyli pamiętnik cnotliwe 
go młodzieńca”, fr., od 13 1.; 
g. 15, 17.30, 20.

GDYNIA „Warszawa” 
„Bunt na Bounty”, od 14 1.-, 
godz. 9.30, 13.45, 16, 19.15.
Atlantic”, „Obcy w domu”; 

od 18 1., g. 15.30, 17.45, 
jNeptun”, „Wyspa Artu­

ra”; wł., od 16 1.; g. 16, 18;
20. „Marynarz”, „Ryszard 
Lwie Serce i krzyżowcy”, 
USA, od 14 I., g. 17, 19.15. — 
„Fala”, „Pustelnia Parmeń- 
ska”, fr.. od 14 1., g. 15.45, 
19. „Promień”, „Czterej pan­
cerni t pies”, I cz„ od 7 1.. 
g. 15.45; „Ptaki”, USA, od 16 
1., g. 17.45, 20. „Klubowe”,
„Gra bez reguł”, czes., od 15 
1., g. 18. „Jagienka”, niecz. 
„Mewa”, niecz. „Iskra”, „Czło 
wiek z M-3”; poi., od 14 lat, 
godz. 18.
„Iskra”, „Człowiek z M-3”; 
poi., od 14 1., g. 18.

RUMIA „Aurora”, „Polowa­
nie na muchy”, pol„ od 16 
1., g. 20; „Stawka większa niż 
życie”, I ser., poi., od 11 lat, 
godz. 18.

Jedn. Robotniczej lii; ORŁO­
WO — apt. nr 20, ul. Boh.
Stalingradu 68.

Ostry dyżur pełnią: II Kli­
nika Chirurgiczna z I Klini­
ką Chorób Wewnętrznych AM 
w Gdańsku.

Wojewódzka Poradnia Cho­
rób Wenerycznych w Gdań­
sku, ul. Długa 84—85 — jest 
CZYNNA CAŁĄ DOBĘ.

ang
20.

D Y 2 O R Y
GDANSK - apt. nr 78, ul. 

Kartuska 17; WRZESZCZ — 
apt. nr 71, al. Grunwaldzka 
126: OLIWA — apt. nr 17. ul 
Kaprów 4; SOPOT - apt
nr 15, ul Boh. Monte Cassino 
21; GDYNIA - apt. nr 14, ul 
Świętojańska 122.

STAŁY DYŻUR NOCNY 
PEŁNIĄ: GDANSK - apt
nr 83. al. Zwycięstwa 49; NO­
WY PORT — apt nr 4; ullcs 
Oliwska 83; STOGI - apt
nr 20, ul. Boh. Stalingradu 66; 
ORUNIA — apt nr 21; ulica

LOKALNE!
12.27 Gdański Tygodnik Wlej 

ski, 13.25 Radiowa lista prze­
bojów, 16.10 Architekt na 
wsi, 16.20 Sportowe rozmaitoś­
ci, 17.00 Przegląd aktualności 
Wybrzeża, 17.25 Muzsmzny 
czwartek, 17.55 Dzieje jednej 
republiki partyzanckiej.
OGÓLNOPOLSKIE!

13.40 Przez lady f morza 
„Półmiskiem przez Atlantyk”, 
fragm. książki Lecha Nie- 
krasza, 14.05 Muzyka dla 
wszystkich, 14.45 Błąkitna szta 
feta, 15.00 Koncert popołud­
niowy muzyki polskiej. 16,00 
Dziennik popołudniowy, 18.20 
Widnokrąg. 19.00 „Echa dnia” 
19.17 W kręgu walca, 19.30 
Książki, które na was czeka­
ją, 20.00 Gawędy z dziejów 
muzyki, 20.25 Poemat Zb, 
Jerzyny, 20.48 Transkrypcje 
instrumentalne piosenek. 20.11 
Chwila poezji, 21.15 Opera w 
przekroju „Córka pułku” Ga­
etano Donizettiego, 22.30 Lek­
cja języka rosyjskiego dla 
zaawansowanych, 22.45 Ty­
dzień kultury NRD, 23.15 Ho­
ryzonty muzyki, 0-05 — 3.00
Program nocny.

PROGRAM HI
17.05 Piosenki mistrzów pio­

senki, 17.30 „Skandal w Clo- 
chemerle”, ode. pow. Gabriela 
Chevalliera; 17.40 Aktualności 
polskiego big-beatu, 18.00 Eks­
presem przez świat; 18,05 Kra­

snoludki są na świecie, 18.45 
Tylko po hiszpańsku, 19.00 
Czytamy pamiętniki, 19.15 
Muzyka, którą lubię, 19.35 
Pod szafirową igłą, 20.00 Coś 
w tym jest, 20.15 Leksykon 
piosenki, 20.35 Kiaser, 20.50 
Gdzie jest przebój? 21.15 Mi­
nął sierpień, minął wrzesień, 
21.30 Rzeczywistość 1 poezja — 
„Pod mostem Mirabeau”, 21.50 
Opera tygodnia — Giuseppe 
Verdi „Otello”, 22.00 Fakty 
dnia, 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów— Teresa Tuttnas. 
22.15 Co wieczór powieść w 
wyd. dźwięk, „Henryk IV u 
szczytu sławy” Henryka Man­
na, 22.45 ,,A na działkach nic 
nowego się nie dzieje”... mi- 
krorecital Barbary Krafftów- 
ny, 23.00 Dawna liryka angiel­
ska — Thomas Wyatt, 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Na do­
branoc śpiewa Amalia Rodri­
gues.

16.40 DTV, 16.50 Dla młodych 
widzów: Ekran z bratkiem,
17.55 KRONIKA ZIEM PÓŁ­
NOCNYCH, 18.10 „Nad Odrą 1 
Bałtykiem”, 18.40 Koncert mu­
zyki kameralnej „Wczoraj 1 
dziś”, 19.20 Dobranoc, 19.30 
DTV, 20.00 „Przypominamy, ra 
dzimy”, 20.05 Teatr Sensacji' 
„Niebezpieczne ścieżki” (ode. 
III), 21.10 „Horyzonty”, mag 
gospodarczy, 21.40 „List Jero­
me”, nowela filmowa prod 
franc.; 22.05 DTV.

PROGRAM OŚWIATOWY;
8.15 Matematyka w szkole 

Zastosowanie algebry wekto 
rów do zadań miarowych, 9.55 
Historia (kl, VIII) O wolność 
społeczną i narodową, 14.25 ’ 
22.25 Politechnika TV: Che
mla (I rok) Drobina Jako ele- 
ment budowy fazy, 15.00 1 23.nr 
Politechnika TV: Chemia (1
rok) Właściwości roztworów.

Fot. Wł. Nieżywiński

dzie wykonać 1000 par o- 
buwia.

Kobiety pracujące w „Be 
fado” zarabiają do 2 i pół 
tys. zł miesięcznie. Regi­
na Marczak twierdzi, że 
pracownice gdańskiej spół 
dzielni z powodzeniem bę­
dą mogły uzyskać tyle sa 
mo. Zadecyduje o tym 
wprawa, zaangażowanie 
sie w pracy i odpowiednie 
WYKORZYSTANIE CZA­
SU PRACY. A że w- No­
wych Szkotach nie brak ko 
biet z długoletnim stażem 
i nie brak młodych zdol­
nych dziewcząt — można 
śmiało stawiać dobre horo 
skopy zarobkowe.

P. Ś. A na Targach Kra­
jowych „Jesień 69” wszystko 
poszło, dobrze. Handel zakon­
traktował całą oferówaną 
przez spółdzielnię produkcję, 
a spółdzielnia zobowiązała się 
dostarczyć towar do końca 
I kwartału 1970 r.

H. JAROSZEWSKA

JEDNI BUDUJĄ — 
INNI DEWASTUJĄ

Gdynia otrzymała w 
tym roku obiekt, którego 
niejedno miasto mogłoby 
pozazdrościć. Chodzi oczy­
wiście o bulwar nadmor­
ski. Wielu mieszkańców 
miasta pracowało tu przy 
porządkowaniu terenu, wie 
le prac wykonano w czy­
nie społecznym. I teraz 
nie ma turysty, którego by 
gdyński bulwar nie ocza­
rował. A i my stali miesz­
kańcy chętnie przycho­
dzimy tu pospacerować, po 
siedzieć w słońcu i nacie­
szyć wzrok pięknym wi­
dokiem. Ale nasz spokój 
ducha mąci inny widok, 
ba doprowadza do szew­
skiej pasji — to widok ła­
wek połamanych i przerzu 
conych przez falochron do 
wody. Tylko w jednym 
miejscu przy basenie na 
wysokości Domu Maryna­
rza naliczyłam ich siedem. 
Kim są sprawcy tego wan 
dalizmu, którzy swój nad­
miar sił witalnych wyła­
dowują w ten sposób? 
Czas, aby się tym zainte­
resowano. A te szczątki ła 
wek należałoby chyba usu 
nąć.

Niedawno donosiliśmy o 
wynoszeniu ławek z bul­
waru przy torach kolejo­
wych. Na bulwarze mor­
skim ci bliżej nieznani o- 
sobnicy posunęli się w 
swych wyczynach jeszcze 
dalej. A więc jedni budu­
ją, inni dewastują.

CZY NIE MARYNARZY?
W gdyńskim Klubie 

Książki i Prasy trwa wy- 
stawa-plebiscyt na propo­
zycje rzeźbiarskie dla u- 
piększenia miasta Gdym. 
Cieszy się ona dużym za­
interesowaniem wśród mie 
szkańców, przed witryna­
mi zawsze sporo ogląda­
jących eksponaty. Słychać 
dyskusje, oceny. Zatrzymu 
ję wzrok na propozycji o- 
znaczonej nr 4. Podpis gło 
si: „Pamięci maryna­
rzom” (?!) Oj, zawiodła ko

goś znajomość prawideł 
polskiej gramatyki.

NAPRAWDĘ ŁADNE 
PAMIĄTKI

Przy ul. Świętojańskiej 
33 od pewnego czasu znaj­
duje się sklep Cepelii. 
Ostatnio trudno przejść 
obok niego i nie zatrzy­
mać się choćby na chwilę. 
Dekoracja przyciąga oczy 
przechodniów. W pięknie 
urządzonym wnętrzu znaj­
dują się wyroby sztuki lu 
dowej z prawie wszyst­
kich regionów kraju, a 
więc kurpiowskie koron­
ki, makaty łowickie i za­
kopiańskie, piękne lalki W 
strojach regionalnych, rzeź 
by ludowe, najprzeróżniej­
sza ceramika, piękne hafty, 
koniakowskie i kaszub­
skie. Najbardziej ekspono­
wane są wyroby ludowe z 
Kaszub. Tłumaczy to na­
pis w oknach wystawo­
wych: Dni Folkloru Ziemi 
Gdańskiej. A więc urzą­
dzono z tej okazji w skł* 
pie małą wystawę sztuki 
ludowej naszego regionu.

Pamiątki to ciągle slaby 
punkt naszego handlu. 
Ten sklep Cepelii będzie 
się na pewno cieszył wiel­
kim powodzeniem i to nie 
tylko wśród odwiedzają­
cych nasze miasto. i

M. S.

Opadalą.s*e liście

V Stufende! 
Politechniki

Sekcja Turystyczna AZS — 
ZSP-PTTK — PG „Fify” za­
prasza turystów Wybrzeża do 
wzięcia udziału w jubileuszo­
wym, bo już V Rajdzie „Opa­
dające Liście”. A oto garść in­
formacji: 18—-19 bm. odbędzie 
się pierwsza rata rajdowa 
marsz na azymut w niezna­
ne na terenie Borów Tuchol­
skich. Dla uczczenia 25 rocz­
nicy powstania PRL trasy raj­
dowe biegną szlakami działa­
nia grupy spadochronowej 
„Wołga” — Samodzielnego Ba-

Przykład dia innycii
Onegdaj w Sopocie przy 

ul. Czerwonej Armii zda­
rzyła się awaria urządzeń 
wodociągowych. Wydoby­
wająca się przy narożniku 
ulic Czerwonej Armii 1 
Abrahama woda, w bły­
skawicznym tempie żłobi­
ła coraz głębszy dół, zale­
wając przy tym chodnik. 
Jeden z mieszkańców oko 
licznych domów zawiado­
mił Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kana­
lizacji i...

W ciągu paru minut eki 
pa fachowców z MPWiK 
zjawiła się na miejscu. 
Ustawiono barierki wokół 
uszkodzonych przewodów, 
założono nawet prowizo­
ryczne oświetlenie ostrze­
gające przechodniów przed 
pułapką. Czytelnicy z So­
potu, informując nas o 
powyższym, wyrażają uzna 
nie dla przedsiębiorstwa, 
które bezzwłocznie zarea­
gowało na sygnał i przy­
stąpiło do usuwania awarii. 
Oby inni wzięli przy­
kład...

Jar

raid na raty
Gdańskiej
talionu Specjalnego WP — 
9. 9. 1944—22. 2. 45, dowodzo­
nej przez ppor. Jana Miętkie- 
go.

Druga rata w dniach 24—26. 
bm jest śródłazem turystycz­
nym po Pojezierzu Kaszub­
skim. Zakończenie rajdu w 
Roziazinie.

Organizatorzy pragną ucze­
stnikom rajdu pokazać miej­
sca martyrologii i partyzanc­
kich działań w czasie II wojny 
światowej na terenach, po któ­
rych biegną szlaki rajdu, pięk­
no Kaszub i Borów Tuchol­
skich w jesiennej szacie, oo- 
pularyzować odznaki turystyki 
kwalifikowanej.

Informacji udziela sekreta­
riat rajdu, Gdańsk-Wrzeszcz, 
ul. Siedlicka 4, tel. 41-24-28.

WYPADKI
Na ul. Sztutowskiej w Gdań­

sku (Mała Płonią) samochód 
„Żuk” nr rej. GA 4769 kiero­
wany przez Stanisława K. zje­
chał na lewą stronę jezdni i 
zderzył się z motocyklem WSK 
nr rej. GA 3897 prowadzonym 
przez Franciszka O. Motocykli­
sta doznał obrażeń ciała a po­
jazdy zostały uszkodzone.

* * *
Motocykl „Iż” nr rej. 6764

najechał — na rogu ulic Koś­
ciuszki i Zygmunta Augusta 
we Wrzeszczu — na 16-letniego 
rowerzystę Przemysława K. 
Chłopiec doznał lekkich obra­
żeń ciała.

* * *
W al. Zwycięstwa we Wrze 

szczu „Warszawa” nr rej. EO 
2861 kierowana przez Stani­
sława K. zajechała drogę 
„Volkswagenowi” nr rej. GS 
0230 prowadzonemu przez Ja­
na K. W wyniku zderzenia 
obydwa samochody zostały 
uszkodzone.

NIETRZEŹWY
KIEROWCA

Na ul. Elbląskiej w Gdań­
sku zatrzymano wczoraj Lud­
wika Aszyka zamieszkałego na 
Olszynce przy ul. Maki nr 17 
m. 2. Będąc pod działaniem 
alkoholu prowadził on samo­
chód ciężarowy ..Star”.

KON CERT 
symfoniczny
Filharmonii Bałtyckiej

i
® W najbliższy piątek (z 

powtórzeniem w sobotę) 
odbędzie się drugi koncert 
symfoniczny Filharmonii 
Bałtyckiej w sezonie 1969/70, 
który obejmuje 3 pozycje 
ze światowej literatury sym 
fonicznej, a mianowicie: 
Bolesława Szabelskiego —■ 
Toccatę, Antoniego Dworza- 
ka — Koncert wiolonczelo­
wy h-moll oraz Honeggera 
Symfonię liturgiczną — na­
pisaną w 1945 r. pod wra­
żeniem wstrząsających prze 
żyć wojennych — jako mu­
zyczny wyraz gorącego pro 
testu przeciw ponurym tra­
gediom i straszliwym spu­
stoszeniom, które ze sobą 
niesie wojna.

• Koncerty poprowadzi 
kierownik artystyczny Ope­
ry i Filharmonii Bał­
tyckiej JERZY PROC- 
NER. Solistą koncertu 
Dworzaka będzie ROMAN 
JABŁOŃSKI — syn znane­
go kompozytora Wybrzeża 
Henryka Jabłońskiego. »Var 
to nadmienić, że Roman 
Jabłoński jest jeszcze jed­
nym przedstawicielem wy­
bitnie uzdolnionej grupy 
młodych muzyków Wybrze­
ża śmiało sięgającym po 
światowe sukcesy.

Wychowanek Liceum Mu­
zycznego w Gdańsku przez 
5 lat studia wiolonczelowe 
kontynuował w Konserwa­
torium Moskiewskim im. P, 
Czajkowskiego w klasie pro 
fesofa S. Szeryńskiego po­
zostającej jak wszystkie in­
ne klasy wiolonczelowe te­
go konserwatorium pod sze 
fos twe m słynnego wirtuoza 
i pedagoga Mścisława Roz- 
tropowicza.

Obecnie, w pierwszym ro­
ku po uzyskaniu dyplomuj 
Roman Jabłoński będzie 
przekazywać nabytą wie­
dzę w PWSM w Łodzi, 
gdzie objął klasę wiolon­
czeli.

Nasz młody wiolonczeli­
sta brał udział w* między­
narodowych konkursach w 
Wiedniu, Florencji i Mona­
chium. Czwartą nagrodę w 
konkursie monachijskim 
należy poczytać za duży 
sukces. Na swoim koncie 
ma on już sporą ilość kon­
certów krajowych i nagrań 
archiwalnych w Polskim 
Radio, Moskwie, Berlinie I 
Monachium.

Początek koncertów o
dżinie 1A.2A


